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·PANIKA W NANKl.NIE.1 
Chińskie wojska ludowe zdobyły ostatnie pun~ty 

oporu nacjonalistów przed stolicą Chin 1 

R d C K ' S k · · F amerykański sprzęt wojenny. Ewakuacja 
ZQ zang- Ol- ze O przenosi Się na Ormozę tych wojsk = jak donoszą korespondend 

PARY2. - Oddzia:y chińskiej armii I znajd~Jącą ~ię w połowie drogi między Su- amerykańscy - będzie niezwykłe utrudnlo· 
I d J "d · · dl ł • i 60 czou 1 Nankmem. na ze względu na to, że w najbliższym czasie 
U owe znaj , UJą su;. W O eg OsC • W kolach kuomintangowskich przyznają, że zamknie się prawdopodobnie pierścień wojsk 

kim. od Nanlrnw. Wazny węzeł koleJO· rejon Suczou Jest izolowany od terenów, kon ludowych, wokół armil Czang-Kai-Szeka· w 
wy Ku-Czeng został w dniu wczorajszym trołowanyrh przez Czang-Kai-S1.eka. W re· rejonie Suczou. Zaznacza i.h:. źt> armia ta 
wzięty szturmem. \V ten sposób wojska Joni.- tym znajduje się 250 tysięcy żołnierzy I znajduje się pod nieprzerwanym ogniem art~ 
ludowe pozostające pod rozkazami ge· kuomintangowskich, bogato wyposażonych w lcry.isklm wojsk ludowych. 
ncrai'ów Czeng·Yi i Lin-Po-Czeng mają 
otwartą dro;:tę na Peng-Pu - ostatnią 
fortecę wojsk nacjonalistycznych przed 
tlc:nklflem. 

W ostatniej chwili doniesi.ono z Szang 
haju, że Peng-Pu zostało również zajęte 
przez wojska ludowe. 

Przedstawiciel USA przy rządzie 
Czang-Kai-Szeka oświadczył, że Stany 
Zjednoczone gotowe są udzielić rządo· 
wi Kuomintangu dalszej pomocy pod 
warunkiem oddania rze!d Yang-Tse do 

· dyspozycji wład"l'. amcrykańsk:ch oraz 
usunięcia wszystkich podejrzan'(ch ofl· 

Górnicy Zabrza u Prezydenta Bieruta; 
WARSZAW A PAP. - Prezydent Rzeczy·· „Przekażcie wszystkim robotnikom Zabrza. 

pospolitej Polskiej przyjął dnia 30. 11. w Bel członkom partii. robotniczych I bezpartyj­
wederze delegację górników kopalni Zabrze nym, a przl'"de wszystkim załodze I przodo· 
Wschód i działaczy robotniczych Zabrza. wnikom pracy kopalni Zabrze - Wschód 
Przewodniczący Komitetu PPR kopalni Za moje serdeczne pozdrowienia i gorące po· 

brze - Wschód i wicedyrektor . tej kopalni dziękowania za ich wspaniały czyn przed­
tow. Krauze-Krasowiecki złożył Obywatela· kongresowy. Górnicy Zabrza inicjując wspól 
wi Prezydentowi krótki meldunek o wyko- zawodnictwo prary, a następni pociągając 
naniu przez górników kopalni Zabrze - za sobą całą klasę robotniczą do wykonania 
\Vschód ich zr.bowiązań przed terminem. czynu przedkongresowego. dobrze zapisali 
wręczając Prezydentowi RP album pamilltko się w historii pol~kiego ru<'bu robotnirzegt>­
wY· · Życzę Wam. abvście zawsze kroczyli w pierw 

Po przyjęciu meldunku Ob. Prezydent po-
1 

szych szeregach polskiej klasy robotnicze.i. 
wiedział m. in.· w jej marszu do soc.lalizmu". 

Nr 329 1274) 

' I 

Centrala T eks~ylna melduie: l 
f hn eks;;ortu wykonany 

Centralll Tekstylna, odpowiedzialna 
ia rozprowad:rrnie cale.ł nasze.i produk 
c.il włóklennind w kraju I zagranicą, 
o:oiagnęła w dniu wc:.r:orajsz.vm olbrzy­
mi ·sukces. wykonu.ląc pr;i;edterminowo. 
w ciągu 11 mlesli:ry 

ROCZN\' PLAN EKSPORTU 
\Vl'R030W \Vł.OKIENNICZ\'CH. 

O fakcie tym doniósł min. Mincowi na­
czelny dyrektor Centrali Trkstvlnej tow. 
faro~ław Stroczan w następującej de· 
peszy: 

Oo . 
l\1inistra Przemysłu I Handlu 

Ob. HILAREGO l\UNCA 
Warszawa 

l.'llcłduję Ohywatclowi Ministrowi wy 
konanie przez Centralę Tekstylną w 
dniu 29 listopada br. planu eksporto· 
wego wyrobów włÓkienniczyeh na rok 
1948 w wysokości 

54.656.000,- DOLAROW. 
Oo końra roku plan eksportu będzie 

wykonany w ca 168 proc. 
(-) J. STROCZAN 

Naczelny dyrektor Centrali Tekstylnej 
Wykonanie włćkienniczego glanu eks 

portowpgo jest ogromną„ wspi.lną zasłn 
gą 300-tysięcznP.j rzeszy . włókniarz„ 

· produkuiąrycb wyroby włóki.-nnir7e i 
pracowników Centrali Tekstylnej ro:z­
prowadza.iąc:v1·h Je. 
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PARYŻ (PAP.). Agencja „France Presse" 
powołując się na źródła dobrze poinformowa 
ne donosi. że rząd chiński przelł\-owadzt w 
r.ia_gu grudn''l ewakuację z Nankinu. Ewaku· 
owany ma zost ć pJrl;lment,.Juu.:eJ.Mła. ł)re;ry­
dent.a l na!wyższe urzędy sądO'l\'e oraz admi-
nistracyjne. · 
PARYŻ (PAP.). Jak donosi agencja „Fran­

ce Presse", sztab lotnictwa wojsk Czang-Kai­
Szeka wydał rozkaz o przeniesieniu wszyst­
kich biur sztabu oraz personelu z Nankinu 
na wyspę Formozę w przeciągu 10 dni. Ewa­
kuaria sztabu iuż się rozpoczęła. 

NOWY JORK (PAP.). Korespondenci ame­
rykanscy donoszą. że w dniu wczorajszym od 
była się w i;zfabie Czang-Kai-Szeka konfe'­
rencja, w której wzięło udział 40 generałów 
kuomintangowskich. Na konferencji tej zapa­
dła decyzja ewakuowania wojsk kuomintan· 
gowskirh, wałrzącyrh w rejonie Suczou ł 
utworzenia linii obronnej nad rzeką Ru-Sl, 

Dyplomatyczna choroba 
Marshalla? 

WASZYNGTON PAP. - Urzędowo po­
dano do wiadomości, że sekretarz stanu 
Marshall, liczący lat 67, zachorował i U· 
mieszczony został w szpitalu. 

W związku z komuriikatem o chorobie 
Marshalla powtarzają się w Waszyngto­
nie pogłoski o jego bliskim ustąpieniu. 

Wielkie. zwycfęstwo Sche.iblerowcó\v 

36 milionów metrów tkanin! 
PZPB Nr 1 melduje o wykonaniu rocznego planu produkcji 

Wczoraj o godz. 20.30 PZPB Nr. I w 
myśl zobowiązania 1-majowego wykona· 
ly plan roczny. Ostain:a sztuka zeszła z 
brosna tow. Korz~n:owskicJ Genowefy. -
Wykonanie planu na poszrzególn~cb od· 
działach przeds!awi11 się następuJąco: tka! 
nia 100 proc., przędlalnia cienkoprzedna 
109,3, przędzalnia odpadkowa 108,6, wy­
łrnńczalnia 102,05. 

z:ydencie, iż w dniu 30-go listopada godz. 
2C.:3o zalnita PZPB Nr. 1 w Łodzi, wyko­
nała roczny plan produkcyinv w ilości 
36.218.000 rr.tr. tkani.,, - dotrzymuJąc zo-

Na uroczystyni zebraniu załogi, z oka­
z.ii v•ykonan'a plant!. została powzięta 
uchwała, by do dnia Kongresu Zjeduocze· 
uia wyprodukvwać dodatkowo l.400.000 
mtr. a do końca roku pełne 3,000.000 mtr. 
tkanin. 

Załoga PZPB Nr. • - wysłała do władz 
centralnych następujące depesze: 

KC PPR W ARSZA W""A 

tvwiau.nia 1-mai< wcgo. . 
J.ednuczef:nie. dla uczczenia Ziednocze­

ni& Parti; Robotniczvch zobowiązuiemy się 
wykon:i~_ do dnia Kongresu 1.400.000 mtr. 
tkanin, a do końca grudnia łącznie 3 mi· 
i1ony mtr ponad plan roczny. 

Komitet Fabryczny PPR 
• PZPB Nr. 1 w Łodzi. 

• "' . 
MINJSTERSTWO 

PRZEMYSŁU i HANDLU 
NA RĘCE TOW. MINISTRA MINCA. 

NA RĘCE SEKRETARZA GENRALNE- Zalog<ł rZPB Nr. 1 w Łodzi, zobowlą· 
GO TOW. BOLESŁAWA BIERUTA. zała się w dniu 1 maia wykonać roczny 

Zawiadamiamy Was, Towarzyszu Pre- plan pr•Jdu.kcy Jny do 30 listopada. 

Dzięki wspar"1alemu wysiłkowi załogi, 
zdvłaliśmy v.rykonać w dniu dzisieiszym 
~.J 30 Este.pada godz. 20.30 r'l'lczny plan w 
i:ości 35.218.000 m~r. tkanin. ' 
Jednocześnie zobowiązuiemy się wyko­

t"ać do ko:lca gfudni . 3.000.000 mtr. tka­
nin ponad plan r~cznv. 

Komitet Fabryc~ny PPR przy PZPB Nr. 1 
1 sekretarz Ka!::-:m.uek- Tadeusz. 

Kcomitt:t Fabryczny PPS pny PZFIJ Nr. 1. 
1 sekret1rz Kulesza Marian. 

Ra.da Zakładowa 
Przewodnicząc ·f - Kargier Stanisław. 

Dyr ·krJc. :l:tkłndów 

Dyr. nacz. Nowicki Jan. 
I'rzudu\rn!cy prac) tow. tow . Korzeniow­
:,.kn E11?;"'1 i :i. M;rlr'a'< S "nislawa, Ryhlłk· 
Helena, Seweryniak Józefa, Rybicka Te-

ofiLa, Kowalczyk J1:1lia. 

Delegaci Łodzi na Kongres ljec/noczeniowy 

:row. Kazimierz Mljal - O'Monek KC PPR 

J. 
Tow. Ji!D Grudzlńskł - Il sekretarz Ko. 

mi'etu Lódikiego PPR ' 
Tow. Eui;cn1u:2 stawlńskj 

m.~J 
prezyden1 Tow. Irena. Ph~·owarska. - Pl"lewodni~ca 

Za.nądu .l'flditk~;::;'l 8palcczno,0lJYWatel· 
4"~J ~tai K~~ ._ 
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Przywódcy otu manionych zbrodniarzy z Kamie~ska i Gorzkowic 
Spółka bogaczy i handlarzy wiejskich z plebanią w organizowaniu napaści na pracowników kultui:v i sztuki 

Dru~t dzień procesu przeciwko aprawcom że od początku maja choruję na nogę, płuca NIE BYŁO ROZKAZU „GENERAŁA" ~eznanla świadka. ~fli Bialio~iez ~ 
ekscesow . kamieńsko-gorzkowickich rozpo- i nerki. 22 września leżałem w łóżku, w tern Z CZĘSTOCKOWY I waJą s.ę w zupełnosci z zeznaninmi ~w1adka 
~ł się od przesłuchania gospodyni probo- przychodzi meldunek, · że dzwoni ktoł do Dobrzyńskiej. Opowiada poza tym. ze ~de-
azcza z Kamieńska - oakartoneJ Izabell Du- drzwi. Dowiaduję aię, że przyjechała wyciecz Z dal6zych zeznań księdz.a na azcze~ólne szyła się, g<ly ~potkali jaki~ człowieka 
kowlcz. ka studentów z profesorem w celu zbadania podkreślenie z.a.sługuje oswtadczenie, ze ze I w mundurze Straży Pożarnej. Błagali go 0 

GOSPOOYNI KSIĘDZA OPASIEWICZA dzieł sztuki. - Proszę bardzo - powiedzia- s~ojej kurii d.iecezja!nej nie dostał żadnego! wskazanie posterunku M. O. Ale był.wrogo-
Duk 1 łem ·- kościół otwarty. Ale gdy przyszedł or pisma, by udostępn!c pracę studentom. Su- do nich nastawiony. . 
t ni ow cz nie przyznaje aię do winy. N'l ganista z podpisem metryk _ dowiedziałem lejów, w którym studenci byli zobozowaru, - Który to? ~pyta przewodniczący, w~a 

: ~zlał odfo';Iiada z namysłem. Owszem, się, że studenci zostali wpuszczeni do zaluy- należy do kurii łódzkieJ, więc jego to me zując na ławę oskarżonych. Swiadek na razie 
d ~ a a. e 0 .prac naukowych zos~ali wy- stii. Zrobiłem mu ostrą wymówkę obowiązywało. nie poznaje. Przygląda się Głuchowskiemu . 
• :i~go~anl z Ministerstwa Kultury 1 Sztuki _ Dlaczego? - Mój generał nie dał mi rozkazu .. . a inne I - 'rak, to ten c1Jow!ek z podniesioną rę-

enc , nawet uważała to za rzecz zupełnie rozkazy mnie nie obowiązują. ką i złą twarzą wtedy. 
na~ralną i nie drażn~ło to jej ucz~ć religij- NIE Wl>USZCZAC DO ZAKRYSTII ZEZNAJĄ OflARY Ale on prrecl€ż ~ówłł, te wysU:pO'Wał 
ny · Ale przy z~staw1eniu fakt?w ~ łączem·.t w roli waszego obrońcy! 
wydarzeń z mieJsca zdradza się ze niepo - Tam są liturgiczne zabytki, nawet ja Sąd p~tępuJe do prz_esłuchania świad- 1 --• ilednią roii: odegrała w sprawie ~asakry st~ nie mam władzy, żeby udostępnić to obcym. ków. Okazuje się, że pierwsza na Liście - M?że mi_al taką mtencję, a ~ .,.„ z za: 
dentów. Jeżeli sama nie brała w tym udzia- Mówiłem mu nie raz, że na·wet obcego księ- św!adek _ Wi!iń&ka, nie stawiła się na roz ~h~wa.n:a. am z twarzy tego nie było w1 
:e:~.b~•~aorzalnjeą,j zeaznpraańw.cZYDłą zajść, co ~zy~~~t~1~.uż~z:Jduasz~. ~~ ~zp~~ą· ~ prawę, gdyż uległa zabUTzeniom psyc?icz- ac ... OBST YI ROLI PROWOKATORA „ „,......,.. " nym na tle przerażenia J znajduje się w -• ._ ~-~ Więc odpowiada Sądowi, jak to nuwdyla dził. Dlatego · kazałem zakry~tię "Zamknąć, szpitalu w Poznaniu. Czarkowsk~ J.en.y, Olgierd Puc-a-a opow•a-
prz.es okno wystawiony przed kościołem 24-go przyszła do mrue Izabela Dukawicz t Anna Dobrzyńska, asystentka Uniwersyteh.i daJ_ą Są~o:v1. Jak zo~talil os11;czeni i pobici. 
Jerzy!, ale wobec tego, że remontowano ko- powiada: - proszę księdz.a . z.daje mi się, że Poznańskiego, opisuje przebieg zajść do chwi NaJbar?z.ieJ wstnąSaJące wra~ie wywarło 
•ciół nie wzbudziło to w niej żadnego P _ <:i sami studenci przys"Zli. Wróciłem z.a kil- li, gdy ruszył na n.'.ch wrogi tłum· Cudem zeznan!e studenta Edmunda Mancza.ka. Jen· 
dej~enia, gdyż moglt to zrobić malarze. o ka chw'.l na moje łoże. Po południu wchod,zi uszli! z Gorzędowa, postanawi.ając zwrń~ić cze dziś jest w ~andażach. Ma złamaną. s~ 

dziewczyna i powiada, że jacyś mteresancl się do k:isię<i'la w KdJllieńsku. kę w trzech mleJseach i nos-. Opisu3e •l 
UST KURII ŁODZKIEJ - NIEWAiNYI dzwonią do drz.wi. Gdy chciałem dojść - ści.a w Gorzkowicach, gdzie ksiądz ich po. 
Dukowicz . zeznaje, że zgłosiły się do niej zelektryzował mnie krzyk Nie w!edzi.ałem DRZWI PLEBANII ZATRZASNIĘTE czątkowo dobrze przyjął. Mieli trochę czasu 

studentki, okazując pismo łódzkiej Kurii Bi- co mam zrob'. ć. Za chwile Izabela Dukow.icz NA GŁUCHO i C'Z~kali na nadejście samochodu w restau-
1kupiej na prawo wstępu studentów do za- powiedziała . mi„ że tłum porwał ·tych, którzy _ Miałam w ręku dokumenty, chciałam racji, która., gdy weszli była pasta, Wk.r6tee 
krystii. Ale pani gospodyni z miejsca inl chcieli do mnie wejść. Gdy otworzyłem się poronunieć. Wrogi tłum po drodze rósł . ~eszło 10-1.2 m'iżczyzn, Jt;den s n.le~ przy­
oświadczyła, że Kamieńsk należy do diece- drżwi nikogo już nie widziałem. Po god?:inie Gdy :zbI.i.żyl:!śmy się do miasteczka uderzył sladł s~ę do ich s~l1~. ZorientGwa.Ii się wnet 
zji częstochowskiej, wobec tego pismo kurii d<iwie<lziałem się, że tam, na rynku działy d-z:won na alarm. Pierwszą naszą myślą było że maJą do ezynien•a z prowokatorem, gdy 
łódzkiej proboszcza Opasiewicza nłe obowią- się n!eetyczne czyny. schronić &ię. ale napróżno dzwoniliśmy i k0- zaczął krytykować wiarę katolicką, propO-
zuje. STARc GRZECHY PROBOSZCZA łataliśmy do drzwi księdza. Wyprzedził nas nują.c przyjęcie gG do sekty„ 

Studenci nie sdołall uzyskać audiencji u jaki!ś C'Zlowiek na rowerze, kt.óry wszedł do - Który to? Rozgląda się włr6d _._.. 
księdza, nie zdołalt znaletć tam opieki i oslo- W ogniu pytali prokuratora wYSZło na mieszkania księdza. po czym natychmiast ionych, Ta.k. Po-maję w prowokatorze ~ 
ny, gdy kołatali napróżno do drzwi chcąc su~ ja.w, że w 1938 r. ks.ii\dz Opasiewie'I inspiro. drzwi zostały zatrzaśnięte f zamknięte na ka Obsta. W pewnej chwili mężC'l.yźn! odep­
achronić przed uzbrojony·m w pałki i widły wal napad na pochód I-majowy, Jak rów.nłeł łańcuch. Gdy się zorientowaliśmy, że tu chnęlt rzeźnl·ka od &tolika, złapali krzesła 
tłumem. nie pozwolił ogłos1ć z ambOny o przyJddzie schronienda nie dostaniemy, chcieL' śmy bocz l zacoięli nlmt bić, Gdy '\Vypad.J.i z reetaiuradl 

- Czy ltudencł w:rwolalt jakłeA r:gorsze- mJ\531 duńsklej dla bada.n.la dzled gruźli- nyrni ulicaml wydObtać się z miasta, ale - tłum przyłączył się do ma.sa.kt'J'. 
ałeT - pyta przewodniczący. czycll. tłum porwał nas na rynek. Uderzono mnie W tym samym duchu zeznaJą r6wnleł 

- Zgorszenia z powodu zachowania się w DYPLOMATYCZNA w twarz między oczy. Rozbild mi okulary 1 świadkowie Czarkawski 1 Smioohows.kl. 
lto§clele - nie mogę powiedzieć, nie wywo- . złamald nos. . A wokoło nas rozlegały się SwLadek Ukle.lska - skonfrontowana z go· 
łalL Byli 1 poszli - odpowiada. CHOROBA DUSZPASTERZA dzikie wnaski, wymyślano nam od ,,kociej spodynią księdza, PoZDała w niej kobietę. 
JADOWITE ROZMOWKI„ z SĄSIADKAMI Mimo, że był ciężko chory, nie prze!ll2lko· wiary". która uśw~diur~iala student6w, ie u nieb nle 

" dziło mu to w najbliżs"Zą nledzlel~ po za.j- _ Jak łw!adek sobie tłumaczył _ pyta ł6ti2.k" kuria blskupia, - lecz częstocholnka 
- Idiic do sklei>Q, spotkałam panią Wąso- ściach i masakne wyjechać bryczki\ na prokurator - Kto to rorgainizował? rządzi, 

wtezową Józefę 1 tylko powiedziałam, że stu- zbiórkę piMiedzy od parafian na kościół. DZWOt~ KOSCltiLNY DAŁ SYGNAŁ TŁUM PODBECHTANY BIŁ WIDŁAMI 
dencl podają się, ie aą z Kultury i Sztuki, no Nie uważał również z.a st06owne nawet po zaj NA OSLEP 
l t:ylko z nią o "wszystkim" rozmawiałam ś · h k .,_ b DO EKSCESÓW . • Ale nie przypuszczam, by ludzie to słyszeli. . ciac uspo o1.: wz urzonych umysłów przez . W ze:man.:ach pokrywd.zon:1(:h &lmlnuje • 

Nie ulega jednak kwestii że właśnie roz- wygłoszenie odpowiedniego kazania Nic, li- - Ja nile znam tamtejszych atosunków, Jedna i ta sama nuta: nie pomacały n'o 
mówki" te padły na podatną glebę co zr'~esz- tera1nie nic, !tle uczynił probosrez z Kamień aU! sądzę, że było to zorganizowane. Ludzie tłumaczenia, że nie są żal).ną, sektlł. nie po. 
tą znąjduje wyraz w oświadczeni~ oskarżo~ ska, by uspokoić wzburzone tluµiy, a prze- byli U'Zbrojen1 w młoty, patki i inne narzę- magały okaZ!Wane dOwody, nie pomorty 
nej, te gdy nazajutrz zjawiły się „te panie" cież mógłby nie<lopuścić do masakry bez- dzia,., A ten dzwon był 6ygnałem dla tłu- nawt:t m~dallk~. okazywane rozszalałemu tfu 
(ltudentki), ona - Izabela Dukowicz widzia- bronnych studentów. -mu. mow1. ktory b1f na.<>ślep •.• 

~a~~~iaj~~~~~~ ~~~r:r. ki~~!o~:j:i~z~~~~ Oemonstrac1·e a·ntybryty1·sk·1e w Enipc·1e kó~~siaj Sąd przesłucha następnych świad-
postawę wobec studentek, pytając je: - Po- Et 
coście tu przyszły? Moskwa. PAP.' Agencja Tass donosi ~ Ka'.TU strajkiem adwokatów, sądy zawlesiły wy- PodzięRmvanie ambasady ZSRR 

CEL USWIĘCAŁ SRODKI że brytyjski gubernator Sudanu wydalił z miar 111>rawlecUiwośel. Do stra.lko adwolUl.tów WAF.13ZAWA (PAP.). Ambasada ZSRR w 
I I t t ł ' ....+ k te.rytorium Sudanu 9 egipskich advrokatów, przył1tczyH się studenci, k!órzy urz"dzlli de- P I ł l d d k .i j - eo s ę po em 1 a o. - PJ .a pro ura- któ.....v mieli bronił "'udańczyków, nnstawio- „ „ o sce przes a a o re a CJ następu ące po-&or. • •J ....., ... ~ monstra.clę na mak prGtestu przeciwko po- dziękowanie z prośbą o umieszcU!nie go w .nych w stan oskarżenia za udz'.ał w anty- 1 1 ni prasie. - Słyszałam, !e r:ośtaly pobite na rynku... brytyJ·skich demonstracJ·ach. Fakt ten wywo l tyce brytyjsk ej w Suda e 
J „ Ił k k · ki d · l'-L. b „Ambasada ZSRR w Polsce wyra.ta z pole-- e„e os arżona uważa prace studentów łał wzburzenie opiniJ publdcznej Egiptu. Dzienni i egips e onoszą, ze PG oe.... ry . 

za rzecz naturalną - dlaczego o tym rozma- Stowarzyszenie adwokatów Egipt.u ogłos.ilo tyjska w Sudanie dokonała nap11.du na ho- ceni.a rządu radzieckieco wdzięczność WSZY•ł-
wi ł W · , , 1. kim społecznym, partyjnym, swłą,zkoWYm I a a z ąsowiczową? Czy gdyby krzyż z ko strajk na znak protestu przeciwko postęp-O- tel, w ktorym przebywali adwokaci eg pscy, kulturalnym organizacjom 1 zespołom oraz po 
ścioła wynieśli malarze, czy i wtedy opowia- waniu gubema.'ora Sudanu, w :iwiązku r.e . I w brutalny sposób wydaliła ich z Sutlanu.

1 

szczególnym osobom za gratulacje 1 ż•czenla, dałaby o tym oskarżona? J . • przesłane rządowi radzieckiemu I osobiście 

wPato~:~~ n~e„~~~~~:i~h~ię ido~a:~:::~~ Rok sukcesów a rm 1 I Mark os al ~~~~~r~~~ic!c!!~I~~~· ti!i::::w:J~0::: , 

„kociej wiary". W toku dalszego przesłucha- - • 
ni d · lit d · ó Paryż. PAP. Rozgłośnia Wolnej Grecji I armii demokratycznej zostanie .zlamany w • • •• 

a aJe mg se o powiedzi, kt re nabierają stwierdza, że generał amerykański van Fleet, ciągu 4 tygodni. z tegoroczmej kampanii w zrost bezrobocia w Btzon11 później akcentów wyraźnego kłamstwa przy 
skonfrontowaniu z pobitymi studentami, ze- sprawujący naczelną kontrolę na<! operacja- armia demokratyczna n~~ tylko wysz~a o- BERLIN (PAP.). Ilość bezrobotnych w Bi-
znającymi w charakterze świadków oskarże- mi wojskowym! w Grecji, przyznał . iż W()j- bronną ręką, lecz nawet przybrała na sile, zonii ciągle wzrasta. Wczoraj podano do wia-
nia. ska monarcho-faszystowskie, podczas kam. Według informacji _agencji Elefteri EUa<la, domości, że w najbliższym czasie nastąpi re· 

panlt 1948 r<>ku poniosły całkowitą porażkę. oddziały armii demGkratycznej wyzwolliy dukcja 45 tys. kolejarzy. 
KSIĄDZ OPASl!:WICZ ZEZNAJE Siły partyzantów wyn!)Sić ma.lą, według iten. ostatnio na masywie Grammn11 kilka d.a.lsz:vch Dzienniki podają, że finansiści amerykań-

~ kolei zostaje przesłuchany ksiądz Opasie van Fleet 27 tysi~y ludzi' Armia gen. Mar- mie.Ji;-cowośei'. W środ!cowej Macedonti i Ru. scy, którzy włożyli poważne kapitały w od-
w1cz. kosa aperuje na terenie niemal całej Grecji, melii '"11PY szturmuwe ar~ł demokr11tycz- budowę kolejnictwa niemieckiego, domagają 

- Absolutnie nie przyznaje się do winy - Należy przypom.n.leć, że gen. van Fleet po nej atakowały z powodzen~m kolumny sa- siP, obecnie redukcji personelu kolejowego, 
oświadcza. - Zaznaczyć muszę na wstępie. I przybvriu do Grecji przechwalał <;ię , iż opór moehodOWe woJsk monarchll'!tycznvch aby zapewnić sobie du::e zyski. 

W. Ażajew si 

Daleko od Mosk"'7y 
• Wydarzenia tamtych chwil nazawsze po- - Rannych" należy nosić, umarli zaś 

zostaną w pamięci. Aleksy drgnął, tak wy- fJ.iech .leżą, im już pomóc nie można. 
ramie uprzytomnił sobie znów wszystko - Ten jeszcze żył. 
w czasie opowiadania Beridzego. W cza- - Już nie żyj~ Idźcie po następnego. 
si~ w;ybuc~u Kowszow !lpadł na główne~o Sattl.tamy pociąg odszedł. Aleksy i Je-
iJ?-zyruera i w ten spos~b ~k~ył ~o sw~1n; rzy Da wydowicz poszli do lasku - nama­
c1~łem., P~tem gdy po~~e~h s~ę •. me ch~1eh wiali ukrywających się tam pasażerów, 
wierzy~, ze są. oc~Iei:1 l ze zyJą. Beridze aby, wrócili do wagonów. Wreszcie 
zląkł się, gdyz w1dz1ał krew na twarzy okaleczony pociąg powlókł się dalej. W 
i ~ł~sa~h ~ov:arzysza. Ale. p~n.a drobny- Daniłowie zatrzymali się. Naczelnik sta­
nu cięcia!111, za?;nych powazme]szych ran cji nie mógł dać pasażerom do dyspozy­
Aleksy me odmosł. cji innego pociągu, aby mogli jechać da-

Niemiec przyleciał raz jeszcze - tym lej. Pasażerowie napisali do ministra te­
razem już nie bombardował. ale chciał po- legram z zażaleniem na naczelnika stacji i 
patrzyć na swdje dzieło. Kowszow i Be- z prośbą o pomoc. Naczelnik stacji zmę­
ridze przenieśli kobietę z rozszarpanymi. czony troskami, które spadły na niego wra2 
nogami. Kobiecie wydawało się, że ją po- z niemieckimi zapalnymi bombami, prze­
rzucili iona · krzyczała: „Kochani, drodzy ... czytał telegram i zdziwił się jego naiwno-
nie porzucajcie ..• Ja zginęl... Ja zginę!". ści. 

Aleksy wyskoczył na tor i krzyknął do - Można pomyśleć, że tylko was 1ed-
Beridzego: n~ch na całr~ świe~ie bo~bardowali dziś 

_ To hańba, słyszysz? To hańba kryć Niemcy. Mm1ster me ma mnyc.h spraw -:-
się po rowach! Do diabła! t~lk? ;z;:tać waszą. depes.zę. ~1~ poka2u1-

Z Daniłowa przybył sanitarny pociąg. c1~ JeJ mkon;u, zm~zc:e Ją lept~]· Odpra­
Ci z pasażerów, którzy ocaleli zaczęli no- -:v1ę was tymze poc1ąg1em do Kirowa. Tam 
·ć h B ·d c·ągnął spod wa 1est daleko od frontu, tam was urządzą. si rannyc . er1 ze wy 1 - . . . 

gonu rannego chłopca, twarz jego była I znó~ trzeba SH~ było kr~ć: w c:ąg~ dn~a 
zmiażdżona, ale w piersi jeszcze drgało na stacJę sześć razy naleciały mem1eck1e 
· c'e Lekarz spojrzał na Jerzego Dawy- maszyny. Zawyły lokomotywy. Na dwóch 
~~i~z,v stojących wojeffi!.ych eszelonach zaterko-

tały działa przec~wlotnicze i karabiny ma­
szynowe, ziemia zatrzęsła się, powietrze 
zaczęło drgać. 

Do Kirowa pędzili, nie zatrzymując się. 
Pasażerowie stali k0ło tamburów, bliżej 
wyjścia. Kolejarze w Kirowie chcieli za­
trzymać zmęczonych ludzi, a potem w mia­
rę możliwości odsyłać ich dalej, małymi 
grupkami. Ale ludzie prosili, aby prze­
puścić ich pociąg. W ten sposób doiechali 
do Swierdłowska - w wagonach bez o­
kien i drzwi. Na stacjach do pociągu wcho­
dzili ludzie i z płaczem odchodzili: z wa­
~onów nie wyszli ci, których tutaj ocze­
kiwali. 
Opowiadając to wszystko Beridze nie 

wspomniał o swojej gwał,townej sprzeczce 
z Aleksym w Daniłowie. Tam, stojąc obok 
roztrzaskanego pociągu, Kowszow powie­
dział stanowczo, że wraca do Moskwv. W 
odpowiedzi na wszystkie namowy Beri­
dzego odpowiadał z uporem: 

- Muszę być w szeregach. Moje miej­
sce jest na froncie, jestem żołnierzem! 
Batmanow skierował spojrzenie na Ale­
ksego. 

- Tutaj postawi.my kropkę. A teraz 
najważniejszą rzeczą dla podróżników jest 
śniadanie, łaźnia, fryzjer, a następnie mie­
szkanie. 

Chociaż naczelnik budowy zwracał się 
do niego. Kowszow nic nie odpowiedział. 
Odpowiedział Beridze. 

- Zastaliście nas właśnie w chwili, -gdy 
próbowaliśmy nawiazać stosunki z na-

czelnikiem aprowizacji. l oto pierwsza ja­
skółka - ten nas nie chce uznać. 

- Nawiązanie stosunków z naczelnikiem 
aprowizacji pozostawcie mnie - powie­
dział Batmanow. Twarz jego stała się jak­
by szorstka. - Umówimy się odrazu: wy­
będziecie się zajmować waszymi inżynie­
ryjnymi sprawami, starajcie się wnikać w 
technikę budowy, wgłębiajcie się w plan, 
natomiast niech was nie interesuje - stro­
na organizacyjna - na to ja posiadam 
wyłączność aż do chwili póki nie będę tu 
całkowitym gospodarzem. 
Wyszedł z gabinetu. 
- Nasz sympatyczny naczelnik na koi?o§ 

się rozgniewał? - zapytał Aleksy. My­
śmy jeszcze nie zdążyli zawinić. 

- Nie zrozumiałeś. Batmanow roz~e 
wał się za nas.. · 

- Widocznie nie tak prędko uda mu się 
zostać tu gospodarzem i nawiązać stosun­
ki ::- z We.'ltchnieniem powiedział Aleksy. 

Ryzykujemy umrzeć z głodu. 

Jakby w odpowiedzi zadzwonił telefon 
- zaproszono ich do stołówki. 

Stoljunki jakoś się nawiązują - powie­
dział Beridze i poweselał. 

Po dwóch ~odzinach wrócili mniej wię­
cej syci, wykąpani. oi;oleni. Beridze wy­
dostał gdzieś mjejscową gazetę. Aleksy 
przeczytał na głos wiadomości z frontu 
i a~vkuł wstępny .. Prawdy". 

d. c. n. 
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Oszczerstwo a rzeczywistość 1 
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,,Głos Ameryki" i BBC us1·łu1·ą zatop1·c' prawdę ..,,.owodzią kłamstw nieć, co grano w naszy~h teatrach ••• w ze: 
.ł' szłym roku lub co wyświetlano w „Ba.łty_ku 

OSTATNIO „Głos Ameryki" I BBC rozpo- częty z inicjatywy górników kopalni Zabrze- ropejskich partnerów w Niemczech. Polity- albo w Innym „Stylowym" „.parę miesięcy 
wszechnlają niewiarygodne bzdury i oszczer- Wschód dał już wielkie wyniki. Nigdy je- ka ta, sprzeczna z uchwałami przyjętymi w temu, to staję sobie po prostu pr.:e~ ty~ lu~ 
eze kłamstwa o krajach Europy Srodkowej i szcze w Polsce nie było tak jednomyślnego Jałcie i Poczdamie, znalazła ostatnio wyraz owym „miejscem", gdzie się nakleJ~ afisze i 
Południowo-Wschodniej. Prześcigając się w dążenia członków obu partii robotniczych do nie tylko w odrzuceniu wniosków radziec-•' gotowe: zawsze tu I ówdzie plakaty I tym Pil 
niewybrednej propagandzie obie korporacje zjednoczenia swych wysiłków, w celu budo· kich w sprawie redukcji zbrojeń i zakazu dobne wywieszki z czasów, jak to się mówi, 
radiowe fabrykują u siebie na miejscu mnó- wania nowego życia w interesach całej lud- użycia broni atomowej, ale również w dy- I dość zamierzchłych znaleźć można, 
•two niedorzeczności, lub zapożyczają je z ności pracującej. Nie „lęk" i nie „niepokój" skusji nad t. zw. „statutem Zagłębia Ruhry', l Ot, na przykład wczoraj na pe~nej wcale 
gazet amerykańskich i angielskich. I im głup panuje w narodzie polskim, jak to chciał którego przyjęcie posłuży natchnieniem dla nie ciasnej ulicy pewna morda, ze tak po­
szy jest wymysł, z tym większym trzaskiem przedstawić korespondent BBC. Wszystkie niemieckich zwolenników polityki odwetu. I wiem, pla&tyczna bardzo, mnie wystraszyła. 
i hukiem wypuszcza się go na fale eteru. Zró warstwy narodu polskiego przepojone są głę- DELEGAT POLSKI na III sesji Zgroma- Pysk nieogolony, wzrok dT.ild, suknia pluga­
dłem tych oszczerstw jest wrogi stosunek do boką wiarą w słuszność wybranej przez Pol- dzenia Generalnego ONZ, omawiając uch"-'.a- ' wa, na łbie sombrero, por~ki z pa~em, za ~a­
krajó"'. demokracji ludowej, wywołany tym, skę drogi. Ta wiara i ta pewność opiera się łę władz amerykańskich i brytyjskich o pod- sem broń - e, co tu duzo gadac, dcm~sla­
że kraJe te przestały być pionkami w rękacn przede wszystkim na wybitnych sukcesach porządkowaniu Zagłębia Ruhry kontroli nie- cie się sami: reklama „filmu" P· t. „Miasto 
imperializmu międzynarodowego i prowadzą w dziele odbudov;y i rozwoju gospodarki i mieckiej, oświadczył w dniu 12 listopada w Bezprawia". • 
niezależną politykę wewnętrzną i zagranicz- kultury narodowej. Komitecie Politycznym, co następuje: „Re- Nie mam bynajmniej zamiaru zajmowac 
ną dla dobra swoich narodów. Całkiem nie- WIELE KRAJOW zachodnio-europejskich prezentuję tu naród, który dwukrotnie w ży- się jeszcze raz tą idiotyczno-kryminalną re;. 
dawno radio londyńskie w audycji niemiec- może pozazdrościć Pols<'e tempa odbudowy ł cłu jednego pokolenia stał się ofiarą agre-1 wolwcrówl-:ą, w której .John kropi z „Colta 
kiej nadało bezceremonialne kłamstwo war- rozwoju. W ciągu ostatnich lat gościło w Pol- sji niemieckiej, naród który ma z Niemcami do Dicka, a Dick do Johna, w której kule 
azawskiego korespondenta BBC. sce nie mało delegacji zagranicznych. Byli dłuższą granicę niż jakikolwiek inny kraj. pistoletów padają gęsto w knajpie, w hotel•, 

JESLI WIERzyC korespondentowi BBC, tam górnicy francuscy i parlamentarzyści an Oświadcz'am w imieniu Polskł, że w związku w teatrze, na farmie rolnej i n~ drodze, al• 
to w Polsce członków wszystkich partii po- gielscy, dziesiątki delegacji z krajów demo- z planami odrodzenia wojowniczych Nienflec tak sllt złożyło, że pewien wYPadek, który 
litycznych „ogarnął lęk" w związku ze zje- kracji ludowej i ze Związku Radzieckiego. w moim kraju panuje wielkie zaniepokoje- zdarzył sie w tych dniach w Dzled:>icacl?- na 
dnoczeniem Polskiej Partii Socjalistycznej i I . wszyscy oni oddawali sprawiedliwość suk- nie". Górnym Sląsku akurat treściowo do flłmu 
Polskiej Partii Robotniczej. Polscy chłopi cesom demokracji polskiej. Pamiętamy, że TAKIE SĄ rzeczywiste przyczyny zaniepo- „Miasto Bezprawia" nawiązuje. 
„zatrwożeni" są faktem, że rząd przystąpił do nawet gazeta londyńska „Daily Mail", której koje!1ia narodu . polskiego, ni~ mające nic „Bohaterami" są, oczywiś!)ie, równleź Arne 
pracy nad podniesieniem i przebudową rol- nie można podejrzewać o sympatię dla kra- wspolnego z tymi, ? których pisał koresp.on- rykanie. Niby nie cowboy'e .z prerii, a przed· 
nictwa w imię interesów pracującego chłop- jów demokracji ludowej, pisała niedawno z dent BBC. Ale te istotn_e przy~zyny. pommął stawiclele norymberskiej Military Post, lecz 
stwa i, że udaremnia on zakusy elementów jawnym niepokojem, że Polska WYPrzedzi- on. rzecz prosta, wstydliwie milczeniem. Ko- to właściwie zupełnie jedno i to samo. To .sa 
kapitalistycznych i spekulacyjnych na wsi. ła o włele Anglię w podniesieniu stopy ży- respondent BBC pominął również milczeniem mo dlatego iż sierżantowi Muehlerowi, sier-

CZCZE WYMYSł.Y korespondenta BBC sa ciowej narodu i zagojeniu ran zadanych i inne zjawisko, widoczne dla każdego obiek- ża.ntowi B~bykowi i kapralowi Lee „udało 
azczególnie charakterystyczne właśnie teraz, przez wojnę. Wszystko to jednak nie obcho- tywnego obserwatora, a mianowicie to, że ml się" osiągnąć prawie takie same „rezultaty" 
kiedy cała Polska żyje pod znakiem ogrom- dzi najwidoczniej korespondenta BBC, które- mo histerii wojennej, rozpętanej przez za- jak Johnowi czy Dickowi w „Mieście Bez·. 
nego ożywienia politycznego i rozmachu pro- mu obcy jest elementarny obiektywizm. chłannych imperialistów amerykańskich, na- prawia". 
dukcyjnego. Ożywienie to wywołane jest NIE MOŻNA jednakże stwierdzić, że na- ród polski kroczy pewnie ł zdecydo"'.an.le p'l Oto Muehler _ popiwszy sobie uprzednio 
zbliżającym 'się Kongresem Zjednoczenio- ród polski nie ma żadnych podstaw do nie- . drodze J:>udowania, społeczeństw8: soc1alisty~z whh;ky _ okradł sklep w Dzied!licach, sko­
wym Polskiej Partii Pobotniezej i Polskiej pokoju. Podstawy takie istnieją, ale nie ma- nego. Pełen wiary w swoje zwycięstwo narod pal właścicielkę I potłukł ekspedientkę oraz 
Partii Socjalistycznej. Współzawodnictwo ją nic wsl1ólnego z tymi, o których tak ni~- p~lski "."ie. bowie.m ?oskonale, ż~ v; 'll;'alct? o jeszcze paru obywateli w. w. mia5'a. oto Ba­
pracy w 'fabrykach, w transporcie i w kopal- dorzecznie donosi korespondent BBC. Narod triumf 1de1 pokoJU 1 demokrac.h nie iest on· byk i Lee - również nieźle podgrzani trun­
niach, rozwijające się na cześć Kongresu, z polski zaniepokojony jest antydemokratycz- osamotniony i. że siły obozu pokoju ł de~o- klem - dokonali zbrojnego napadu na poste 
każdym dniem nabiera większego rozmachu. ną, agresyl'l'łlą polityką, prowadzoną nadal kracjl są nieporównanie wieksze. niż "lły runek J!,f, o. w Dziedzicach. Naturalnie, gdy­
Ten prawdziwie ogólnonarodowy ruch rozpo- przez monopolistów amerykańskich I Ich eu- agresji. L. Wlnowskl by ich wreszcie nie rozbrojono - awanturnł· 

cy ameryka6scy gotowi byli urządzić nienaJ­
gorszą rewolwerówkę, prawie taką, w jakleJ Robotni• wfn~en naleć UJ§ZeCll!i>~ronnQ DODIOC „, !!!!el nr'1Cfl celował pastuch krów John i poganiacz by-z d • • b • k • • t I dl~:i:~~ka, co? I to u przedstawicieli a111e-a a n I a I O . o w I q z I m a I s r o w rykańskich „organów bezpieczeństwa", eskor 

• !i':!i::fe~~i::l:~::f t!~::.~~%yc~patrlacyjne I 

Rozwój współzawodnictwa wymaga od nich wzmożonych wysiłków Być może, władz:~m a~erykańsk~m nie bar 
. · „ . . . . · . d:;:;o przeszkadza, Iz me n w swoich !:zere-K rai nasz .w obLic~ zbl!zaiącego. się .Ko:i I ~zy ułozone. są w nalezy:ym _Porządku, a· 1 gr~ pra~y tna.JStra mus.i byc. u·pracowainy w I gach t::~t .. rizteinych rewolwerowców" z Arl· 

gresu ZJedn?Czen1o~eg9 stał się w1dow zeby w ra~e potrzeby .mozna Je było szyb· spos?b ścisły ! naukow~. MilJster musł wie-· zony czy Teksasu, niestety, miejsce „wystę­
nią nowego, potęznego, zyw101owego rozwoJu I ko wyidobyc? C'l-Y czę~c; zamiE?nn~ P!Z?'gat.0- dziec co do niego naJezy, a robotnik mru.I puw" bardzo nieodpowiedrie <lla nich znale· 
ruchu współzawodnictwa pracy. Setki ty- wane są do nlflychrmastowego uzycia? Czy wiedzieć czego ma się . prawo domagać od źli. Dziedzice badź co b?dź nie na preriach 
slęcy, miliony robotników b'.orą na siebie nie brak tam ~zęsto najbardziej el~111entar- niego • .Jest to warunek koni'eczny dla da.I- USA leżą. I w ogóle, jako' żywo z Dzikim Za· 
ze .szczerym entuzja=em doda.tkowe zobO- n!ch na:rz~zi slusarskic~ i stolarslnch? Czy szego rozwoju współzawodnictwa pracy. chodem i jego „kulturalnymi" obyczajami nie 
wiązania ~e. zna,Jd21e01e. tam m~ostwo takl<:h rzeczy, w. L, wspólnego nie posiadają. E. TAM 

. ]ak:ch właścJ.Wle w te) S'ZUfladce w ogóle „„„~IUIUłłflfłllUłlłlltłlłłłłlłtllłltlllłllUlllłllłłtłlfllłlłlllllłłllflflłftlłUłllłlłłUtlUlllfUlfHfUlftłt•t• """""""'"""'''""""'''''""""···„ . ..;.1tlłJUt. 
~liony dodatkowyc~ ton węgla, .dziesiątki 1 być nie powinno? Pytań podobnych można· 

milJ.onów lńe>-rów ikanln, ogromne ilośei pa.

1
. by postawić jeszcze wiele. A skutki są ta· 

,row.ozów, w~gon.uw, ma.szyn wszelkiego ro- kie, że. na w.ykonanie teJ sarneJ czynno~ci 
dzaJu chem~kallt nawozów sztucznych i róż , zły ma1ster rue rzadko traci trzy razy wię· 1 

nycb 'innych artykułów dorzuca robotnik poi i cej czasu. an~żeli majste~ dobry, co .. rze.cz 

1 
&ki do dorobku naszej gospodairk.i, dokumen-1 prosta, ogranicza. znacznie iego i::iozhwosci · 
bijąc raz jeszC'Ze, że inaczej aniżeli dawniej I przyh wykonywaniu innych funkCJl zawo<lo-1 
pracuje się teraz, dla srebie i na swoim. wyc · . 

. . . . . Szczególnie ujemnie odb1ia s.ię ten zły 
AI; redllzac1a. z?bowJ.i~an wymaga ścisłeJ „styi pracy" na trwałości częśc:. Jeżeli I 

wspolpra.cy a~ml'llist~a.c.t przemysłoweJ, ofiar pr71 jrzeć się zużytym goncom, bijakom i 
nej pom()Cy k1erown1ctwa fabrycznego, maJ- czółenkom. to okaże się, że wiele z nich nie. 
itrów i podmajstrzych. zostało wstąpionych w odpowiednim mo-

Pierwszym, bezpośrednim zwierzchn.ikiem mencie. Części te pracowały w sianie uszko 
robotnika jest majster i on to przede wsz;yst ?wnY;n i powodowały zryw osnowy, co z 
kim powinien pomagać' robotnikowi. JedneJ . s.trony .. utrudmało pr~cę tkaczom, a 

. . • z drugieJ obmzało im zarobki 
Popatrzmy, Jak pracuJą poszczegolnl maJ. w· I ś 'd · h . · · ł t wi tk 1 · s t kt • ie e spo ro zn:szczonyc częsc1 mog o-

1 ro . e w . a nt ~ acy, o~z~ maszynę· by pracować znacmue dłużej gdyby zakłada 
w . cią?u. osm1u godzin naprawiaJą raz, a no je na krosno w sposób właściwy. Obser­
na3wyzeJ (w bardzo rzadkim wypadku) dwa wacja zużytych C'Zęści wykaże łatwo jak , 
razy. Są jednak 1 tacy, jctórzy w ciągu jed· wielka część ich uległa przewczesnemu zm· 
nej zmiany naprawiają to samo krosno szczeniu wskutek niedbalstwa majstra czy 
cztery, pięć, a nawet więcej razy. robotnika nie pouczonego należycie. 
Przyczyną teg0 stanu rzeczy jest najczę· Gdyby zorgani~ować w magazynach w &po 

~ciej niedbała naprawa krosna, al•bo też nie sób właściiwy przyjmowanie rużytych cz.ęści 
doprowadzenie jej do końca. Nic dz~negu, polegających na kontrolowan'.u, k~ra z czę-

ści została zniszczona wskutek wadliwej 
że majster, który przeciążony jest wskutek eksploatacji, to zmniejszyłby się znacznie 
tego naprawami b'eżącym1, nie ma już czasu ich rozchód, a jednocześn'e poprawiłaby się 
na obserwacJę parku maszynowego i na re· praca krosien i wzrosłaby wydajność pracv: 
mont zapobiegawczy - ani na pouczanie pe; tkacza i nodniósłby się jego zarobek. I 
sonelu. Wiele jeszcze uwag możnaby poświęcić 

Dobry majster nie powinien na remont i sprawie należytego zorganizowania pracy 
naprawę krosien oraz na zakładanie OS!D.ÓW majstra tkackiego, jako kierownika zespołu. 
poświęcić więcej nlz 55 - 60 proo. czasu • • Mimo niezwykle trudnych warunków terenowych 
roboczego. Natomiast przeciętnie około 25 Ale chodz.i nam o rzecz zasadnkzą. Pro. n11. Nankill. 

chińska armia ludowa prze 

proc. swego czasu powiinien on poś-więc1c 
na qbserwac.ię i remont zapobiegawczy, 8 -
10 proc. na kolejną kontrolę krosien, 5 -
10 proc. czasu na instruktaż, to jest pou­
czanie robotników. 
Zły majster, poświęcając zbyt w~ele czasu 

na , naprawę ,\{rosien, nie może już udziel~ć 
dostatecmej uwagi powstałym swym funk­
cjom. Do krosna podchodzi pra.wie wyłącz­
nie na wezwanie tkacza. Prawie tlligdy nie 
zdarza mu się, ażeby podszedł do krosna, 
znajdującego się „jeszcze" w ruchu i zibadał 
stan czółenka oraz zwrócił uwagę na ja­
kość tkaniny, 

Osnowy często nie są zakładane w spo1Sób 
staranny - nic'.e1nica nie jest dobrze wy­
równana, przewal nie jest ustawiony, prze­
smyk nie jest uregulowany bo majster 
„wzyVfany na wszystkie strony" „nie ma cza 
su n11 takie głupstwa". 

Majstrowie winni także wsze.c~stronni~ 
pouczać robotników. Iru.truktaż w.mien obeJ 
mować nie tylko sposób obchodzenia się z 
maszyną. ale także organizację miejsca ro­
boczego, Ale czy wszyscy. majs~rowie .P~Z~­
nfljnmiej potrafią zorganizowac własc·w1e 
swoje własne miejsce robocze? 

Zajrzyjmy do niektórych szafek i szufla· 
dek, w który<:h majstrowie t.rzymają swe 
unedzi.a... ezy 1a fl!kom:Dlet.owane naleiycle?. 

Przegląd prasy radzieckiej 

Co dala • 
~e~1a światu ·obecna ONZ 

Blok anglo-amerykański odkrył swe karty 
Od przeszło dwóch miesięcy obraduje se­

sja Zgromadzenia Generalnego Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Porządek dnia 
nie został jeszcze wyczerpan...v - pisze J. 
Wiktorow w „Prawdzie" - tym nie mniej 
można już dziś zadać pytanie - co dalą 
światu obecna sesja Zgromadzenia General 
nego? 

Pytanie to jest podwójnie usprawiedliwio 
ne - po pierwsze dlatego, że Organiza­

cja Narodów Zjednoczonych o czym nie wol­
no zapominać - stworzona została w celu 
obrony pokoju i bezpieczeństwa, a rok ubie­
gły cechowało gwał1 owne wzmożenie napię­
cia w stosunkach międzynarodowych, po dru 
gie dlatego, że na obecnej sesji omaw~ano 
sprawy, mające najważniejsze znaczenie dła 
pokoju I bezpieczeństwa - sprawę zakaz•t 
użycia broni atomowej i redukcji zbrojeit 
wielkich mocarst.w o jedną trzecią w ciągu 
roku. Jak wiadomo, obie sprawy zostały po­
stawione w odoowlednich wnlmikacl\ Zwłl\Z· 

ku Radzieckiego, 
Wnioski radzieckie napotkały na zdecydo­

wany opór ze strony przedstawicieli bloku an 
gielsko-amerykańskiego, którzy z uporem i 
wytrwałością, dążyli na wszystkich etapach 
dyskusji do podważenia uchwał w sprawie 
zakazu broni atomowej i redukcji zbrojeń. 
Dyskusja nad sprawą zakazu użycia broni 
atomowej i redukcji zbrojeń wielkich' mo­
carstw, całkowicie zdemaskowała agresywny 
charakter amerykańskiej polityki zagranicz­
nej. 
Aktywność polityki amerykańskiej poza 

obrębem Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych ~ dała dodatkowy i nader ważki do­
wód agresywności tej polityki, wymierzonej 
przeciw pokojowi i bezpieczeństwu. Czyż nie 
jest faktem .. że w okresie trwania sesji Zgrn 
ma.dzenia Genenilnego obrad11ie równnczf'­
śnie w Londynie bezprawna konferencja sze­
ściu pai1stw, dążąca do separatystycznego roz 
wiązania problemu ·niemieckiego według pla 
nów nakreślonv-m przez monopole amerykań 

skie? Czyż nie jest !aktem, że gdy na sesji 
Zgromadzenia Generalnego delegaci amery­
kańscy obłudnie dt"klamują o swej wierno­
ści dla sprawy pokoju, równocześnie wła­
dze angielsko-amerykańskie w Zagłębiu Ru­
hry odbudowują monopole niemieckie? Czyż 
p.ie jesl faktem, że właśnie blok angielsko­
amerykańs'.{i tc„rpeduje rozwh.zanie „kryzy­
su berlińskiego"? I czyż nie jest faktem, że 
właśnie obecnie podczas ses.ii Zgromadz~ia 
Generalnego blok angielsko-amerykański, 
nie zadowalając się istnieniem agresywnego 
wojenno-politycznego „bloku zachodniego", 
gorączkowo usiłuje zmontować „blok północ 
no-atlantycki", to jest nowy sojusź al!'l'esyw­
ny wymierzony przeciw Związkowi Badziec· 
kiemu ł krajom demokracji ludowej? 

Obecna sesja iest ~r,>dna uwagi wła"nfe dla 
tegn - stwierd„:i Wiktorow n'! zat;:nń~'"'nie 
- 'Że agresywny charakter polityki bloku an 
gielsko-amerykańskiego zdemaskował się cal 
kowicie w oczach światowej ouinil nublics-
neJ.". · 
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W teoretyc~n~j skar~n~~y leninizmu - pi-
sze Marmm - ksiąu:a Lenina p. t . „Re 

W~luc~a Prol:tariacka a renegat Kautsky" 
za3muJe wybitne miejsce. Ten wspaniały 
twór ge~iuszu leninowskiego, powstał w 
P"aździermku - listopadzie 1913 roku, czyli 
W rok po zwycięstwie Wielkiej Soc.ialistycz­
nej Rewolucji L istopadowej, która zapocząt­
ko~ała erę klęski demokracji bur.żuazyjnei 
i triumfu demokracji socjalistycznej. W ksi4ż 
<'e swej Lenin obnażył całą zgnilizne i obłu· 
dę skazanej na zagładę demol•racjl buriuazyl 
neJ, oraz wykazał niepokonaną siłę demoJ!:ra 
c~ p~ole~ariackleJ. Kipiąca rewolucyjna pa­
SJa "'.1elk1ego wodza i stratega rewolucji pro­
letariackiej łączy się w t ej książce z genial. 
nym pcd względem myśli i rozmachu teore­
tycznym opracowaniem najważniejszych za­
gadnień rewolucji proletariackiej i dyktatu­
ry proletariatu. 

WIECZNIE ŻYWA OSTROSC 
I AKTUALNOSC DZIEŁA LENINA 

Dzieło Lenina „Rewolucja Proletariacka i 
. . renegat. Kautsky" nie „zestarzało się" 

bynajmniej w ciągu trzech dziesięciol~i peł­
nych wydarzeń o nadzwyczajnej skali i zna­
czeniu. Przeci'wnie, oświetlona i poparta ol­
brzymim doświadczeniem historycznym ksią:i: 
ka ta wytrzymała próbę czasu i zachował.,i 
do dziś dnia swą ostrość I aktualność. 

Wśród wielu odmian wrogiej ideologii, w 
walce z którymi wyrósł i zahartował się bol­
szewizm, teorie Kautsky'ego były bez wąt­
pienia jedną z najbardziej szkodliwych i · nie 
bezpiecznych, zwłaszcza w okresie, kiedy hi-

•storla postawiła na porządku dnia kwestię 
bezpośredniego przejiicia od demokracji bur­
łuazyjnej do socjalistyczne.f. Wobec nadciąga 
l\cej rewolucji proletariackie.i Kautsky wy­
łtąpił ze swymi teoriami, będącymi zawoalo 
waną ldelftoglą kontrrewłllucjl buriua:z:y.łnt>.t 
I socjal-demokrat:rcznej, maskując się fałszy 
wymi frazesami o „wierności" cl.la marksi­
zmu. 

ZAKUSY AGENTÓW BURŻUAZJI 

Agenci burżuazji spod znaku II Międzyna 
rodówki Kautsky, Vandervelde i inni 

tuUowall zdyskredytować zwycięskie rewolu­
cyjne doświadczenie partii bolsuwickieJ I 
państwa radzieckiego. Z drugiej strony upor 
czywie wpajali oni międzynarodowej klasie 
robotniczej zdrndziecką myśl, że jeżeli na -
wet ,.eksperyment bolszewicki" jest w naj­
gorszym razie „słuszny" w Rosji, to jest on 
rzekomo absolutnie ,wykluczony w Europie 
Zachodniej. W swej pracy „Rewolucla Prole­
tariacka a renegat Kautsky" Lenin daje dru· 
zgocącą odpowiedź tym brudnym manewrom 
socjal-imperialistów i wykazuje międzyna­
rodowe znaczenie teorii l praktyki bolszewie 
klej. 

Z całą właściwą sobie namiętnością rewol•1 
cyjną, Lenin xdemaskowal ldeoloKfę K:ttut­
sky'ego i wykazał wielkie znaczenie Interna· 
cjonalizmu proletariackiego w walce przeciw 
ko wojnom imperialistycznym, o rewolucyjne 
obalenie imperialistycznej burżuazji. 

Wspaniały t.wór geniuszu Lenina 
3fJ•lecle u•az.onia si;: dz.iela 

„,Rewolucja . Proletariacka a renegat Kautsky" 
W związku z 30-łetnlą rocznicą ukazania się książki Lenina p. t. „Rewolucja 

Proletariacka a renegat Kautsky" „Prawda" zamieściła obszerny artykuł M. Mari­
nlna, omawia.Ja.cy zn.aczenie I głębię tego kapitalnego dzieła. 
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przód do komunizmu. Zmurszały system de­
mokracji burżuazyjnej odchodzi w prze­
szłość, jak dzień wczorajszy. Dzień dzisiej­
szy i jutrzejszy należy do demokracji socJa• 
listyczneJ. 

Narody krajów Europy Wschodniej 1 Po­
łudniowo-Wschodniej wypowiedziały ju~ swe 
słowo. Czerpiąc natchnienie z wielkiego pnJ 
kładu ludzi radzieckich, narody te zerwały 
na z:iwsze z k~pitalizmem i Jego 1yatemem 
politycznym. Dzięki temu wyzwoliły się twór 
cze siły dziesiątków milionów, dzięki temu 
stał się możliwy wspaniały skok tych kra­
jów o wiele dziesięcioleci naprzód. Wyzwolo 

mokracja socjalistyczna, pokazała światu wzo awantur wojennych, nowych „imperiów świa ' ne z niewoli kapitalistycznej narody te w 
ry braterstwa i przyjaźni między narodami. towych" dolarów ccfnąć koło historii szybkim tempie idą napq:ód. W ci!lgu nad-
Oto dlaczego ludzie radzieccy pod kierun· wstecz. zwyczaj krótkiego czasu zrealizowały one sze 
kiem swego genialnego nauczyciela i wodza roki P- Jgram przebudowy i z pomocą swego 
wielkiego Stalina dokonywali i dokonują C7.Y PRZYSZŁOSC NALEŻY no SOCJALIZMll wiernego przyjaciela, Związku Radzieckiego 
nów, które zostały zapisane złotymi literami próby te są śmieszne i godne pożałowa- - st~orzyły konieczne przesłanki dałszeco 
do książki historii i stanowią przedmiot za- nia. Okres światowych imperiów dawnll rozwoJu na drodze do socjalizmu. 
chwytu i dumy całej przodującej ludzkości. Jui minął. Jeśli zaś idzie o dolary, to histo-1 Historia odpowiedziała już na pytanie, na 
Oto dlaczego imperialistyczni mocodawcy de rii światowej nie można nabyć za pienia- · czym poleg:i. prawdziwa. misja XX wieku. Po 
mokracji burżuazyjnych wściekają sie i sza- dze. Nie w mocy bankierów Wall-Street dyk I lega ona na ZwYcię!ltwle demokracji I rocJall 
leją, i tracąc w!arę w swe własne siły, liczą tować dziejom swej woli i narzucać im wy- I miu. Wiek XX .Jest wiekiem triumfu -demo· 
jeszcze na to, żę uda się im przy pomocy godne dla siebie drogi, Ludzkość id:i::ie na- kracjl scdalistycznej. 
11 11 1 11 1 rr1111 11 1 11 111111111 1 11 1 111 1 11 111 11 1 11111 11111111 111 ia1 111 111 n 111 1 1 11 11 11 :111111111 1 111 111i:1 11ll'l111111111 11 1 1 11 11 1111 111 111 111 1111 11 111 1 1; 1 '1 1 ·1 1 111 11 1 111 111 11 1 11 1 11 1 111 111 1~11 1111 " 1 111 11m11 1 11 1 11 1 1' 1 11 1 :1 1 11 111 11: 1 11 1 11 1 111 11 1 11 1 11 1 11 1 111 11 1 u 1• :i i:m11 1 11 1 11 1 11 111 ·· 11 . 1 :M1:11:1 ·1 !l l ' 'lll l 1111 1 11 1 r 1pm11 1 11 1 urn 1 111 : 1 11 1111 111 11 1 111 1!J!1 r.1 1 ::111m1~hl1il!1llltll 

&-to rocznic.a fl{onleren~ll UJ Teheranie 

Jak została zrealizowana deklaracja ·wielkich mocarstw 
Jedynie Związek Radziecki pozostał wierny zobowiązaniom 

PieI"Wszego grudnia 11l43 roku kiero wnicy trzech wielkich moc.irstw - ZSRR, I cych mas i narodów kuln ziemskiej i któ17 
USA i Angli:i poopisa.li w Teheran.ie de kła.rację o wspóln~ (;h dzrałantacb w wojn:e wyeliminuje na okres wielu pokoleń n'.eszcz., 
przeciwko Niemcom I powo~ennej wspó:pracy trzech mccarstw, Deklaracla ta, której ści<. i potworności wojny... BQ<iziemy dążyc 
piątą roC'l:nic~ obchodzą dziś WEzystkie miłujące pokój narody, odegrała wYbitną ro. do współpracy i aktywnego udziału wszyst­
Ię w od.niesieniu :1wy6i;:stwa. nac\ Niemcami hUerowskimi l w stworzeniu podstaw k 'ch zarówno wielkich jak l małych krajów, 

• powojennej współpracy widklicb mocarstw. których narody podobnie, jak nasze narody, 

Zarówno podczas wojny, Jak 1 po jej z.a- l nych Armii Radzieckiej na fronc'e radzleQ· 
kończeniu, Związek Radziecki wykonywał · ko·ruiemieclom. W krwawych bojach wojska 

stale decyzje Konfereńcjf Teherai'iskiej. Jak radzieckie oc:Lrzuciły hordy hitlerowskie w 
wiadomo, na Konferen_cji przyjęty został głąb terytor:um niemieckiego, dźwigając na 
p12.n ws:pólnP.jJO udenenla głównych sił so. swych barkach glówny ciężar dzi.ałań wojen· 
foszników n3 Niemey „Przedstaw~ciele na- nych. Armia Radziecka odegrała decydującą 
szych sztabów wojennych - głosiła deklara- 1 rolę w rozbiciu głównych sił niemieckich 
cja trzech mocars•w - bralii udział w na- I zmtwi?a Niemcy hitlerowskie do kapltulltc.ii. 
szych ro'Zmowach za okrągłym stołem. Uzgo I Związek Radziecki pozostał również w!er­
dniliśmy nasze pl111ny zniszczenia niemiec- ny opracowanym w Teheranie zasadom powo 
kich s:ł 11lJ~ojnych . 05'iągnęliśmy całkowite · jennej współpra:cy wielklch moca.rs.w. Uzna 
porozumieme odnośnie skali i terminów ope . jemy w rupełności - głosiła deklaracja 
racj i, ll:tóre zostaną podj~ ze Wschod~ Za- · trzech mocarstw - w:elką odpowiedzialność, 
chodu i Południa„. Nasza ofeBsywa będzie jaka spoczywa na nas i na wszystkich naro· 
nieublagana i będ-z.ie s!ę ' stale potęgowac. dach zjednoc2'.0nych za realizację takiego po-

Taki właśnie był charakter działań wojen· I koju, który •uzyska aprob)tę . przytłaczaj!; 

poświęciły swóJ rorum i ~erce zadaniu znie­
sienia tyrarui, niewoli, ucisku i nietole-
rancji". ' 

W ciągu minionych piec!u lat Związek Ra 
dziec!ti' waiczyl ak-ywnie o pokój l współ­
przcę międzynarcdową. Dzięki wysi~kom 
Zwi:t.Zku R;,dziec1<1ego opracowane ZO!tały de 
mokratyczne trakti..ly pok<>~owe z byłymi sa­
telitami Niemiec - Węgrami, Bułgarią, Ru· 
munlą, Finland.a J Wloch<1.m1. 
Związek Radziecki walczy o demokra!ycz~ 

pokój z Niemcll!'i' t J~ponią. Minister Moło­
tow wska7ywał na to, że opracowanie trakt11 
tu pokojowego z N emcami jrst sprawą waż· 
ną nie tyliko dJ.s Niemiec lecz również dla 
wszystkich naroców europej&kich, ,,'l!bowiem 
poko jowe uregu!<1Wanie sprawy N'.emiec po 

Kongres Międzynarodowej Federaci~ Demokratycznych Kob.et ~~-~ ~:sa~?~ećc~~.!t~~~C:e~;~n~~ł~~~tt~~oi ~! 
Obrady w Budapeszcie koJu w Europie.. . · 

1 
Na przestrzeni całego ok1esu po przyJędl1 

Drugli św:iartowy k=gires Mied:zyna.rodoweJ pcdżeg~ woje=ych. Ko1~re;, j1aJfo repre- uchwał teherańskich, zwiątek Radziecki wa• 
f ,00Je'ra.c1jd DeJmDOC.r.01ty02l!1ycli K-0bdEJt rioczpoo02'· ?Jelllt.a.o}a &tu mfifoa1ów kob;iert, ma poiwa.żn1 czył 0 rzeczyWli;tą w~pólpracę Diędzynn.ro­
n:oe &ię perwszeg-0 grudDma w Bu.daflH!iS/Zioi•e. rolę do odiegrer.i.'.a w o.gólllJOśw' .a 0to<Wej k.am·) dowa,. Ujawn11o s11., to -z nową silą na obećr 
N.a kicngres ten pnybędz'.e p-OJna<l 600 dele- painili poiko,'orwej. Te, k1tórn na.j,bdJlldrn'ej oier- nej trzeciej sesji Zgrom<1dzenu1 G:ineraln~­
gai!Jek z 55 kMJjów. Obrady po·Lrwa.ją o:looło i>'.ały POOC!.?JaJS w01 j,ny, :PllWÓ.::'.i}h'orą wsiLe:hl::ilc:h go ONZ. DelegaC'ia ra<lzie1.ka wysunęła na 

5 _ 6 din.i. · 9rod1ków, &by uchJT'O•n i ć srw:e d7iieai, 00.a'Ci d tej sesji wnioski których przyjęc:e z.apewni­
mę-i:ów od woijem z kJtórych Z)'!Ski =emp.'.oe tY'1· łoby rzec-Lywistą' wspÓłpracę między wiehld-

DRUZGOCĄCA ODPOWIEDZ LENINA Sekiretair.z Międrzy;n,arodiowej FediereJCjd Ko· ko qa:rs!OOa ka.uiit;iJ,'. ii;•tów. mi mocarstwami 

Z nieodpartą, zaiste druzgocącą silą za- bieit Deanoiko1:1aiteik Fe:mai11Jde Guyot oświladcrz.ył, M;ędiz"yin.air.odoiwa Federec;<a Kio~i'e~ Demo· Pięć lat, które minęły od chwili przyjęcia 
atakował Lenin w swej książce zdra· że ,/Tllaijw-aż.n '.oe'.isizym reodan.~em ko:ngresu jei:ilt ~'flaitei:{ wyisitOE:ci~la aipel . do kob.et ca.Jiego uchwał teherańskich, wykl:<zały Jednocześn.:e, 

dzieckie sofizmaty pachołka buri:uazyjnego. ~ajęic:e bo.jowego s.bano<WiGk:a w obron:e po- .w:'<'; ta. wzyw11JJ~C J•e do .w~ęc::<a uc:lil.l'ialu w kc-1!1 że mocarstwa zachodnie odmawiają przestrze 
Obnażył on, antyludowy charakter demokra- ka;.u !>!IZJeiCĆIW dr-1'.ała~l!lJCścJ lmpeor.'.iaiE$yo21nych . gres.e w ohroru;oe po•looJu swia~oweg-0. gania n.\\ )ważnldS'lych zasad współpracy, 
cji burżuazyjnej, której trubadurem był wła d • - I określonych we wspómych u~·hwałach wiel-
śnie Kautsky. Historyczna siła i prawda da- Ra z e k k .k k 1t I kich mocarstw w ciągu p1er.vszych Lat woj-
nej przez Lenina analizy istoty demokraci! • I c a roni a u... ura na ny, n:ocarstv:a zachodni~ st.ale o<l~acz.ały 
burżuaz:vjnej - pisze Marinln znalazła Zgodnie z urzędowymi danymi, na wsi I przeprowadzeniu wsze1.hstronnych badań I odot\\g'arcieł ddrug1keg? front1;1. Zre~ztąddrug:_~nt 
wspaniałe potwierdzenie w doświadczeniach białoruskie. . d . . b . 

3 
t . I t t . d "ł . . p I rywa o one& wo iny rv1e rugo, ......,ną 

ostatnich trzech dziesięcioleci. • J. zn~J ~Je się o. ecme ys1ą- grun u .s wi_er zt m. tn„ z~ amir ma w porownaniu z frontem radz1;;cko·niemiec-
Radziecki system demokracji, był od pierw ~e klubow 1 św1ethc, 700 ~m stałych l ob- ws~!stk1e niezbędne warunki dla uprawy kim. o Jo~ach wni;.y i termi;ve jej zakoócze 

szej chwili ustanowienia dyktatury proleta- Jazdowych, 500 szkół wieczorowych dla zboz. nia zadecydował front radz'ecko-n~ieckt. 
riatu niespotykaną w dziejach ludzkości j d-?rosłych .i ponad 3 tysiące różn:ych k~r- * * • Mocarstwa łachodn:e pogwałciły warunki 
prawdziwą demokracją najszerszych ma!. De 11 s?w. W ciągu tylko 2-ch ostatnich mie- Związek Radziecki obchodzi 50-lecie współpra<'y mledzynarcdowcJ, p.zyjęte w te· 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

1 
s1ęcy na obszarach zachodnich Republiki urodzin i 25-lecie działalności naukowo- hcrańsk i ej d~kl<iracji trzech mOC<1rstw. Prze-

Puszta węgierska ob~zarem rolniczym I' zbudowano około 300 klubów i 130 szkół. pedagogicznej wybitnego znawcy historii szkadzaią cr~e sprawie i;iokojow~j uregulowa 
• * • techniki, dwukrotnego laureata Nagrody nia sto!'unkow, wy~tępuią przeciwko zawar-

Rząd nowych Węgier w S:woich wysiił- W ośrodku obwodowym w Jarosławiu Stalinowskiej, prof. Wiktora Danilew- ciu traktatów pokojowych z Niemcami i Ja· 
kach na~ ~!e.~ieniem stopy życl?W~j lu· otwarto w tych dniach planetarium. skiego. W ciągu 25 lat swej działalności ponia Nal"Jszając del<laracje teherańską ora~ 
?noś~i me ?minął spr~wv u<lostępnie_n. a ~e: Urządzenie nowego planetarium zostało naukowej Danilewski napisał 150 prac w~~ys\k'e n ~ st~pne umc•Y.Y moc:ir~twa zacho-
ząceJ ~rogiem ~łynoeJ puszty _węgie:skieJ wykonane przez pracowników planeta- z dziedziny historii techniki. dn;e oprac'Ow.uJą ob~mi~ ~w. ,,Stat~t oku?a 
dla ro1n1ctwa W tym celu podJęto W1elkle riu k ' k " g · • * CYJny" dla N;emiec 1 usiłuJą narzucić narodo 
roboty, które uwieńczone zostały powodze- m mos iews ie• 0 ·* • wi niem'eck1emu ten .i5tatd" zamiast trak-
niem . W tych dniach koła naukowe Związku tatu pokojnwego 

z końcem tego roku, oddanych zostanie kiNagr\~~l~ im. słynnego uczontegło radzikec Radzieckiego obchodziły piątą rocznicę Uchw!łly wi~lkicti mocarstw nrzyJ"ętf ._ 
d Ż tk 12 Ooo ak Ó • . 200 wsi ego ·• 1 tamsa przyznana zos a a w ro i.; istnienia Akademii Nauk Republiki Or- · . " 

o u Y u . r w ziemi, na- b" . 
1 

. . Tebernnle. Jałcie i Poczdamie są przes~kodł 
Puszcie, k!óre by~y dawniej ~ajbiedni~jszy' l iez .. uczonemu e~mgradzk1emu. Iwano- miai\skiej. Akademia ta obejmuje obec- na drodze realizacji agresywn eh pl~nów 
':Ili w całeJ i:urop1e, znaJdZie się obecme na wow1, za p;acę na:.ikową o. Pamirze: Iwa nie 30 in~tytutów naukowo-badawczych, państw 7achodnich. Dlatego w ~SA, AngUł 
zyznych roln czych obszarach. now spędził 5 lat w Pamirze, gdzie po w których pracuje około 1.000 uczon vch. i Francji prowadzi się wściekłą kampanię 

przeciwko tych uchwałom. Koła rządzące 

Ob . - - lk. I . . t Wśród dokumentów 1920 roku uwagę zw:e 1Jaństw Zdchodnich chc:ałyby uznać te uchwa 

raz Zycla Wie .•eno 1·ewo UC'ODIS y dza .i ący& zwraca paszport dyplomatyczny ły za nieistniejące. wykreślić je z pamięei n• 
I & J Kirowa, wydany mu jako członkowi deleg!ł· rodu. Jednakże masy pracujące we wszyst 

K L d 
cji radtieck:ej, która prowa<lziła rokowania kich krajarh rozumieją. że tylato wykonanie 

Muzeum irowa w eningra zie z Polską w sprawie zawarcia pokoju. uchwał teherańsk ' ch . krymskirh I pocz<lam· 

W jednym Z historycznych gmachów Le. W latach 1905-1906 Ki.row trzykMtnie był w ś · I h · · k t skich może zagwran'ować ilaruuom pokól sze cm sa ac m1eS7C7ą s:ię e spona y, 1 be:mieczeństwo. 
n.ing.radu, w którym w 1917 roku znajdował aresztowany, a następnie n;i dwa l<it.a wtrą- obrazujące kipiącą pracę. f{lrowa w Lenin· 
się Komitet Centralny partii bolszewickiej eony do więzienia w Tomsku 1 Llmieszczony gradł:.ie. Tu pracował on przez 9 ostatn'ch Związek Rad1iecki nalega w dalszym ciągu, 
mieści się obecnie założone przed 10 laty w ,,sipecja1nym pawilon:e". Ale ponure ka· lat swel!"o życia. Traktory i bloomingi, turbi ~by warunki umów międzynarudowych,' przy 
Muzeum Kirowa. Setki tysięcy ludzi zapo. zamaty nie załamały męstwa Kirowa. Obok ny t generatory elektrycme. radiostacje i 1ętych ocel.czas wojny, byly soełnione. „Zwią 
znają się tutaj z nleZWYkłym ŻYclem I dzia- zdjęcia „s:pecjalnego pawilonu" umieszczona skomplikowane ma•zyny i przyrządy - ca- zek Radr.ieok.J - r.twierdz1ł Mołotow w refe· 
lalnOśC&ą wiernego towarzysza broni' Len1rui jest fotokopia plerwe.zej kolumny nielegal· ła ta produkcia zakładów leningradzkich no· raeie pnświęconylP Wtelokiej SocJalistycznej 
i stali.na, Sergiusza Mironowie~ Kirowa. ne.;o pis~a „Tiurma". Wydawanie te .~o pi. si na soh'e piętno nieuglęteJ wol;i. bogatej Rewolucii Listopadowf'j - t teraz stoi na 

sma zor1taruizował Kirow w warunk<ich clę- i·nicjatywy i niezmordowane3· pracy Kirowa stanowisku tych ukła<lów. obliczonych na 
Głębokie wrażen.ie wywierają eksponaty, · b · t 6 d k 1 

'Ir+!. i eł. tw łod „ la żk.iego więzienia. w:el<Jstronna działalność Kirowa nie ogra· o ronę i·n eres w emo racj , na zapobieże-
;:-r:e r°!:!~b~n1:t;. nsOtoo o~r:ek °;~!s~ Po wyjściu z wlęz' enia Klirow prowadzi niczała.się do Leningradu z Jego inicjatywy nie nowej agresji . Związek Uadz.iecki słusznie 

. U . znowu niennordowanfe ofiarną pracę rewo· na północno-zach--'zi· e ZSRR powstaJ"ą n~we domaga SiQ. by porozumienia te istotnie wy-
wiający małe m•asteczko - rzum, zagu- · d "u " konvw · b 1 · · · -•-
bione w lasach gubernii Wiackiej. W Rosji lucyjną. W sal.ach muzeum rozwija się prze potężne przedsiębiorstwa, wyrastaią nowe e· t · ano i ydwy a_n:aJące blę w zwfa=u z 

ł . Tu oczyma zwiedzających opowieść o drodze lektrowni"e p--' ki'erowni"ctwem Ki"ro•va zo- ym nowf' zaga n;en1a rozstrzygano rówmer 
carskie]· było to J

0

edno z miejsc zes an. - · 1 "" • · od t · · · 
życi owP1 czlo.w ek<i, któremu naród . radziec· stał zbudowany kanał któr · łączy Morze na P . 5 aw1e wzaJemnPgo porozumienia zain 

taj w rodzinie biednego · chłopa, urodził się Y t r h ·• 
IGrow. Wcześnie osie1ociał i dostał s'.ę do ki ~adal miano W:e~iego Obywatela. Bałtyck'.e z Morzem Białym. e esowanyc mocarstw . 

t 
„__ +ć • . k .1 s Wiosną 191.7 rnku Kuow stworzył w Wła- w nnnlu wojny dowiedziona został możli· 

przy u~u. a nas""pme Ja• 0 na) ep zy u- dikaukaz•e pierwsze Rady Dele~tów Robot. VI 15 salach muzeum Ktrowa zebrano z gó wość j" owocność ws 'łp 1 lkła h 
czeń został wysłany ~o szkoty mechaniczno- nlczycb. Jesienią jedzie do Pi~trogrodu ja- rą 10 tysięcy eksponatów. W stworzeniu te. carstw mimo ró:i:nicp~Y~::ó w se ł c ~· 
technicznej w Kazaniu. ko delegat na II Wszechrosyjski Zjazd Rad go muzeum brat udział cały łtraJ. spodar'czych Dos· 

1
·„d · . tow 1?0 ~zno ~;: 

ł ]'· · b. d· t . b . p w o czenie moze 1 pow.1111 
Piętnastoletni Kirow rozpoczą wa 'Kę re· i ·erze tu czynny ~ ział w pows a:i1u z roJ , rze~ oczyma zw1ed1ających przewija się no być wykorzystane również w warunkach 

wolucyjną. P'.erwsze kro~ młodego rewolu- nym. Rok 1919. WoJna domowa ... Kirow i:.ta. n„.i.z zycia i pra.cy wJlekiego llzlałacza pańl powoiennvch Tylko na p1)d.stawi w 6ł a 
cjonfaty znajdują jaskrawy wyraz w doku- je. na czele _bohaterskiej. o.brony A;stracha.nia,J i;twowego. nleurlętego !tomunlsty, Pł?mlen. cy Wielki~h mocarstw można zap~wrJ~ ~i;.: 
mentach i ekst>onatach muzeum. miasta Dołozonego u UJŚCla Wolin. nego bojownika o szczesce mas nraeUJących: pieezeństwo ·narodów 1 trwiłb uokóJ. 

' 

' 



• 

Nr 32t str. s 

Órganizacje partyjne robotniczej Łodzi 
. muszą pośpieszyć z pomocą swym towarzyszom na wsi 

' · Na marginesie konf~:encji partyjnej pow. łódzkiego 
Konft;rencji partyjnej powiatu łódzk~egc I towarzyszy na wsi nie umie czytać i pisać, zjednoc;onych robotników pepe~owców, pe- Brużyca Wielka. Tak dalej być rne II'ote. 

nie i:noz~a I?<>rownać - d<> żadnej z konfe- to ich hamuje w w dalszym rozwoju. Pn.y pesowcow. Jak dobrze Jest w1<;1z1ec na teJ Przyrzekam, że podciągniemy sekretarzy kół. 
ren~Ji ł<?<l?Gch, <> których piszemy, Organi- najlepszych chęciach nie mogą być aktyw- sali, przystrojonej czerwonym: sztandarami, Całą gminę podciągniemy przed Zjednocze 
zacJa W:eJs.lta, należy to otwarcie i szczerze nymi członkami part:i. robotników i mi'.~cjantów razem radzących. niem, musimy &ię wywiązać tak jak miasto 
powiedzieć - jest mocno zaniedbana; Delegaci mówili równiet o przełomie do- Jak dobrze jest, mnie staremu, myśleć, że - nie inaczej". 

Na konferencji partyjnej, która się w tych konanym na skutek · uchwał sierpnioWYch. cała klasa robotnicza żyć będzie bez kłótni • • • 
dniach odbyła, towarzysze - zarówno 1-szy Mówiono 0 radości z powodu Zjednoczenia i razem z chłopstwcsm zbuduje U:l.ką Pols:rę, Chcemy tu jedno stwierdzić: organ!zacja 
sekr. tow. Dryz.ner w swoim sprawozdaniu, obu Partii. · o którą ~alczyliśmy". wiejska powi'atu łódzlkiego pos.J.ada aktyw, 
jak 1 delegaci w dyskusji - wskaza'i na Ze wzruszeniem wysłuchaliśmy towarzy5za O nowym st.,.unku członków Partł do posiada cennych szeregowych członków kół. 
wszy;;tk1e brakii i niedociągnięcia . Pierwszym Kluczzka., rolnika gminy GoEpodarz, starego spraw go5podarczych kraju świadczy nu;,a Jedn<:!tże dla realizacji wszystkich za.dań, sto 
bralaem, z któ~ego v:ynik~ją w~zystk:e po- bojownika sprawy robotniczo-chłopskiej, któ dumy w przemówieniu a.leksand10wsk!ch to- jących przed wsią konieczna Jest s'.ala, sy· 
zostałe, to ruedostatec:z.n!e systematyczna ry nam opowiada 0 zjednoczeniu. warzyS2y, gdy meldow:i.l! o wykonaniu pla- ster:liityczna pomoc aktywu mie.is!.!ego, fa­
praca. . . „Rok po roku 1 maja przychodziłem przed nu w dniu 23 listopada br. brycznego, Przebieg Trzeciej Konieren-cJi 

Oto, co o tym zagadnieniu mówi taw . . Dry wojną do miasta ".a demonstracje robotnicze::, Dowod:>m tego nowego stosunku było także l\V!e;Htiej wyka.zał, że ten a.ktyw mocny, 
l&ler W swoim spraiwo:z.claniu, Patrzałem na PPS-owsk'.e sztandary odcięte przcmówien'.e sekretarza Komltetu Brużycy ';a.rny i zdecydowany, Łódź 'obotn.lcza po-

/ „Dotychcr.asowe prace Komitetów od naszych przez ich przywódców_ P?trza- w:el.kiej, t~w. K1~1sldego, . któ.ry do~ro zt sl:i.da. Tak, Jak we wszys;kicb przełomoWYch 
~<> Komitetu Powiatowego .ak 1 lem rok P<> roku, j~k grana•cwe _kczaki tłu- ~prawozdan : a dow·ectz:al lo lę, ze jego ~mlna olrresacll Polski LndoweJ, tak I lym r~zem 
miejskich oraz gmmnych _ C'1ran.'.~łv ką naszvch robo:mków pałkami, zrywalą Jest na dwunastym mieJscu w mszc7.rn1u po- ch:opi wojew6d..:twa. łórlzk!ego c:;;ek.-ij~ n.-, 
ltię do kontaktów i współ ac "z oszc?~ nas•e sztandary. Jak dobrze jest patrz!'!Ć o- datku gruntowego. pomoc ze strony organlza.cjl party.lnej Łodzl', 
gólnymi terenow ~ a.kt prist . P · ~ _ becnie, mnie staremu, na tę sa1ę. w1d?:iet .. Taki . wstyd na dw11m1sty m mle.:~cu Barbara 8· atus . 
czonym· ... _,e . tkymi. f ywk .

1 
anu,t _o bar 1111m1m1-.a1111s:sa1111a.:11:1111DCB1n:~r.111•m11111~1111-11i:=-::1111111l!EIZIF.21111-m1mm111111-1111-1111-1111-1m....,.1111~1111-1111~1111l!!!Dm1111lll'9mn 

1 u.u s1ą am.:. un CJ par yJnyc?l · 
i społecznych_ Zebrania kół odbywały się Hnlt:o„ halła l -, u Pol~l~le Radio t 
ty1:k(J w okresach wielkich kampanii par -

;;~h~~~. 7:;~~a~oła~i~~~e !ke z~ro' wka J. nłos' n1·~ ·przestaną być przywi! 1· e1n r~ły si.ę J?O 4 do 8 miesięcy i tyleż czasu U IJ A 
nie widriały przecista'Wliciela wyższych 

• in'3tapcji partyjnych. W czasie akcji o­
czyszczenia szeregów paryjn:vch i wybo­
rów delegatów, okazało się, że w kołach 
jes't szereg towarzyszy chętnych 1 wol­
nych do pracy partyjnej - lecz nie 
wykorzystanych i przeL Komitet Powia­
towy i Kom.'.t€ty Gminne". 

Przebieg dyskusji - wypowiedzi dele«a· 
tów, śv,r.iadczą o tym, że jest aktyw wiej~ct 
i to/dobry. Na 112 obecnych delegatów - 23 1 

zabrało głos w dyskusji, .

1 
·-; Tylk<1 jednostki pracuj!\ - mówi tow. 

Wó.clk, sekr. Komitetu Gminnego. - Jeden 
towarzysz pełni 10 funkcji, a pozostali nic I 
nie robią. G:lyby kaiidy pal<:em tylko do- I 
tknął wozu - napewno by wóz ruszył, a , 
jednemu ciągnąc trudno". O tym samym 
~ówi tow. Jak.ół1twskl - majster, p1zcdow· 
n1k zakładów ale:!l~androwsk!ch: 

,,My sami jesteśmy winni - nikt inny 
Obciążamy jednego za bardzo, innych nie 
P<>trafi11śmy wcale zak°tywizować", 
M?gła?ym zacytować w'.ele podobnych wy 

pow:edzi. Ale te wystarczą, by atwierd'Lić 
że organizacja partyjna powiatu dotychcza~ 
n!e dział~ł.a w myśl uchwał sierpniowych, 
nie ~ob1l:zowała całej organizacji do rcali­
zowailla tych uchwał . „ . :. • 

Sł.<ibym odC:.nkiem jest wychowanie ide­
ologiczne człon}tów partii na wsi. I w tej 
sprawie P<>Zwoię sobie zacytować wstęp ze 
~prawozdania tow. DrY?.lllera, 

„Trzeba stwierdzić - mówił tow. Dryzner 
- że wychowanie ide<>log'.cme ctlonków kół 
wiejskich było bardzo slabe. Komitet Powia 
towy i Komitety Partyjne nie stały na wy­
sokości 'Ladania, nie docen.:ały jeg<> znacze­
nia. Jaskrawym przykładem niewłaściwel""o 
podejścia do zagadr;ient.i szkolenla jest fakt, 
ze rue został zakonczony kurs terenowy na 
który sporo towarzys3y zapisał<> S.:ę a kun 
korespondencyjny ukończyło tylko B-miu to­
warzy&zy. 

„O niewłaściwym stosunku do wychowania 
ideologicznego świadczy i to że towarzysze 
nie czyta.ią prasy partyjnej, 'mimo że prasa 
d<> nich dOC:era. Np_ w gmin.ie Bnti:yca Wiei 
ka wsi Szatonia „Trybuna Wolności", pre­
numerowana i opłacana przez członków ko­
ła leżała wiele tygodni spokojme w 6zufla­
dzie sekretarza koła - przez nikogo n.le 
C?ytana," 

W dyskusji delegaci uzupełnlli jeszcze o­
cenę swego sekretarza swoimi uwagami. 
Wskazali na to, że nie tylko nie było nale­
żytej pracy s.zkoleruowej, ale że organizacja 
partyjna. jeszcze nie wypowiedziała wojny 
analfabetY'Lmowi, zaledwie rozpoczęto orga­
nizowanie kursów dla anaifabetów. Szereg 

. W roku ~689 .w wolnym mideie Hamburgu :ra­
gmął w taJemmezych okolieznośeiaeh pewien ku 
piec źydows~i. _żona jego Glik! fun Hameln przez 
trz.r lata tls1łuJ~ rozwikłać sprawę zniknięeia je.i 
męza. Wreszcie wykrywa. mordereę - zwraea 
aię do burmi11trze. o ukatanie zbrodniar:r.a. Bur­
mistrz żąda dowod6w na. poparcie oAa.rżenia 
skierowanego przeciwko aynowi ogólnie poważa 
nej, mieszczańskiej rodziny niemieckiej. Wszyst­
ko układa . się tak, że morderca. zdawałoby się 
ujdzie bezknmie. Glik! walczy nieu!ltraszenie o 
1prawiedliwość mimo, że opuszczają. ją. małodu· 
nni przyjariele, ie podburzony tłum wszczyna 
pogrom żydów hamburskich. Dzięki jednak har· 
towi i wytrwałości Glik! osiąga. swój ceł ł wła· 
dze miejskie są. zmuszone areaztować zabójcę. 

Tak wygląda stresze7.enie a:r.tukł M. Baume.• 
11& „Glikl Hameln żąda. sprawiedliwośd" - o­
partej na. autentycznych pamiętnikach G•likl z 
XVII wieku. 

Sztuka ta jest pewnego rodzaju wykładem 
mym eałego narodu żydowskiego, który nie wy 
maga. fRłszywego w11p6łczueia. i litości, a. żąda. 
sprawiedliwości - „Podstawą. na~zego świata 
powinna być słuszność i s'l'JrawiedliwoM e. nie 
litość" - głosi Glik!, która potrafi być bcz­
względ11a dla rodzonego syua, gdy ten dopuszcza. 
się szalbierstwa. 

Założenie to jest aktualne od wieków po dzień 
rlziPiejsz:v, wszę"dzie tam, ?dzie toczy się walka 
o sprawiedliwość jednaką dla wszystkich. 

łt • łt 

Łódzki Teatr ~vdowski wvstawil vowyższą. 

Mlodzież łódzka zradiofonizowała na cześć Kongresu osadę Dąbrowice 
I niektórym gosoodarzom snokoju, a szeze- l 

I 
gólnie Ja.~::7ńskfamu i wóitowi. Zdawali I 
sobie. sprawę. że te słupy i dru~~'-. g;a.iące I 
na wietrze. ta droga, któr~ na \Vles kut­
nowska idz'.e nostęp i kultura. I wreszcie 1 

nie wH.t7'l.'lJ1<1]i, 
- Co u licha. wiecznie bf'd.7.iemy sie­

dzieć przv kag:mlw1.;h. Trz:i je wymienić 
• na żarówkę. • 
' Ten pro:}.ekt rzuooriy na Gminnej Radzie 

Narcd'.l'Vej .w 1947 roku, stał się c1'·:1iaj 
faktem C.ok::>~anym. 

CIĘŻKA I TRUDNA DROGA I 
KU SWIA'fLU„. 

Do projektodawców przyłączyło się j.:o3z · 
cze kilku gospodarzy. Nawiązano kontakty ' 
ze Zjednoczeniem Energetycznym i wła-

Na krańcm powiatu kutnowskiego, 5 ki- d.zam.i wojewódzkimi. Uzyskano pożyczki 
lometz:ów <;><i szosy, biegnącej do Wlocł~w- cztery i pół miliona złotych. Rozpoczęła 
ka, lezv wieś- osada Dąbrowice. Stara Jest się budriwa linii. 
to osa.da, a tradycja jej powstania sięga, Trudna to bvła dro~a lm ś•viatlu. Nie 
j~ mówią, go~~arze - „ho, ho, niepa-1 wszyscy pa~~li chębrie. jedni nomeg_al!, 
mlętnych cza.sow • Zresztą. styl budowy drudzy trzvmali się na uboczu. B:vło cięz­
ni~tórych budynków wskazuje na ich sę-1 ko • . Aż w 191-8 rolm sfa:-ostwo i wicewoje­
dzi.we ~ta. • • woda Kucner przyszli osadzie z pom.ooą. 

Na ruez.gorszych, a.le podmokłych 1 me- 7.iedno-r"<:!nie F.:uer!!etyczne nndało jeszcze 
zdrenowanych gruntach, :rozsiadło się po- I dwa miliony złotvch ooży<'zki i wr~zeie po 
nad 60 gospodarstw, przewa!nle mało 1 dw6<'h pełnvrh latach, latach wielkiego 
i średniorolnych, tworzących osadę do~ć ! "Mrlłlru 7-ablysły 8 listopada pierwsze 
rozległa i roz.ciągniętą na długości dwóch I śWi.i:.Ha. PierŃsze elektryc:.m<l ila.rówki. 
kilometrów. ·- - - · 

Mimo. że osada należy do dużych, nic się GU~S. Z DAI:E~Gq ~Wlt\.TA:„. 
w niej ciekawego do czasów wojny nie Dąbrowice. - to, Jak ~1ę m'?•v:ło dawrueJ,~ 
działo. Może jedynie tylko powiększała się świat zabity ~eskami. Dziś. ]est od'yr?t~~· 
stale liczba gospodarstw przez rozdrab- PI'7..ez te cbflk1 pnt>.i;a,civł eoę prom1en Jas­
nianie i tworzenie w te~ sposób now:rch. niei ,"'""~"'0 ;„t-„ ,~~ f~C"1 '~''· t·-.~11 '"">wst8łv 
- ,.Tak to już bvło w Dą.browicach od lat, szpary, nrze~ kto~e .dos:;ai s1e. do o88;?v 
że jak miał gospodarz cztery hektary, a p'łos z „dalekicg? s:via~a . Radio. Jeszcze 
pedzielił między dzieci, to powstawało dwa lat~ te.m~l .mew1elln detektor był C!z~o 
cztery lnb pif'Ć a nawet więcej no-.vych go- ba i naiwazmeJszvm meblem skromneJ J.Z­
spodmtewek". bv. a iednoeześnie rzadkością. w osadzie. 

Ale to były czggy dawne czasy przedwo A dziś? ... 
jenne. · ' - „Phi ! Taka cl pchła" -: • mówią J?O-

garf!1iw1e gosnotls.rze. Bo dzis cala WlCŚ 
- os~da ma już zainstalowane głośniki. 

tchnienia. Kcngres - Kon~l!I po$rza­
no. Rosłv jak grzyby 'PO deszczu słupy, 
rzucano sieć napowietrzną.. W chata.eh za· 
kładano instalacje i włą.cz'.'no głośniki. Bu­
dowa.no radtowęzeł. Zapał i siła. młodych 
rąk w trzv dni di;iły osad.zie 80 głośników 
i 4 kilometry linii. Trzy dni ·ezwyczaj­
nych, trzy dni na cześć Koo:i.grisu. 

Gł,OśNIK I tARóWKA YRZF.S'.f'AI',Y 
BY(l PRZYWILT~JEM l\IIASTA .•• 

28 listo"Dad. Na plncu 
1
rrzed Zarządem 

Gminy tłum ludzi. Z nad wejść domów 
Powiewają flagi. Wic!kje .święto w Dąbro· 
wicach. 

- Halh, ha.llo - fo mówi radio ..• -
Przez ~ło~niki ~ł(l·S bebn•1.. 'Wf'zvscy go 

P<:Jznają. i uśm.i.e<Jhp.:ia radośnie. To wart­
nik - d.zia.de~t FjJałkoWSiki wali w swój 
werbel. ten sa-rn, któreW"! głuch'rm warko­
tem ogłar.zał dwa lata temu zebranie dla 
mn·"d:>:>n;-i. s;e nad ~71r:>w:'l światła. 

Za chvlilę it•nacv i harcerze. młodzie~ ro 
botniczei Łnd:>:i prz"'rl'"llia osf'.dzie wyniki 
pra.cv trzech d'li. a które to zaci~~niłv wię 
zy, łą.czace wieś z miastem. RobOtnicy 
c..,~r~:!tnki od(!ają na zawsze osadzie lini~ 
elektryr>mą. ZAl.JZĘLO SIĘ PO WYZWOLENIU.„ 

Po wyzwoleniu osada poczęła się stopnio 
wo orzeobraiać. Powstała ,.Samo~moc", 
zbudowano Dom Ludowy, szkołę, remizę 
strafacka. Sknvem zaczęło się coś dziać 
i coś robić. Początkowo · patrzono na te 
inowa.c.ie z nieufnością.. A dziś„. Dziś bez 
z::istanowienia k:'1żdv goouodar?. oowfadii­
„A jednak Po wojnie zor~eni7./.ll\V'UJO do­
brze Dahrowice i wiele w naszej osadzie 
zrobi ooo". 

JUJ,ODZIE~ LóDZKA D!,A WSI - .•. Wiecie. J~umie" - słyszę ro7mowę, 
Szybkimi krol;:ami nedcho<lz.l Kc>ngres, - „wk wczoraJ szedłe!""I oc1 Nowej Wsi do 

Młcdzie:i' łódzka Pańr.tv,•::>wej Technicznej 118.S"ei. iuż ,.. ... "~'·~-.:v ltllnmetr.., Widcć bv­
~zkołv Prz<>.mvsłowe.i uc~iła g-odni'! ten o ło. Ż"' w r:as~.i .,.,.3i 00ś się :nnieniło. A Wi­
doniosłvm znaczeniu akt historyczny. cie d' -~.:-~rro? Bo lamn•r pl,.,l{t-ryczne tak 
Chloncv zrzeszeni w szererrnrh SP i druż.V- j~ n-0 p.„,.;„C.ił' 1 Ż" "Ż raźnit>i h"h n-rP~Rć". 
nie harcer::lde.i „Radiofol"ia" powPdrowali ·- „Tak. tak. Mi:i.cią r:ic.i.0 • 1 choć cie7.k:> 
do Dabrowic .. Przvieto młodvch chłon·CÓW h r!e r·' 0 b,,.fiw dźwig-PĆ. to iednak to wiel­
serdecwJe, odpłacili za nią, gospodarzom ki" do~„od'"'.'?i&two. I ""''zety się teraz po-
swa pr::iCTj.. czvt" . 1 r'>d 1::i n.o:::łnc!1a". 

LINIA, KTORA NIE DAWAŁA Pod okiem instruktora technie?..nel?<' Pol- T::k. ~11rówtra i głofatilt i ga2cta cod.zien-
SPOKOJU... skie~o R11dia Bogdańskiego i inż Rzymow- na "~"'""L" 1" h••rl Tlrz·,,..-·,_,_""'1 mi!:.sb. Sta-

Obok ws.i, od KM.i~\''8. 'l'I':'e!i.i.e~.ała ~.inia \ skiego pełne trzv dni wrzała praca. rrzy I łv !>'. ~ t::k.~e w Nowej PolSC" n-.;vynl~iem 
elektrvCZiila, 'T'a mł<>.S„ią ]i-n:.,, .,,;„ flnurnh 1?r11m1 nr'1.<'0WRł" w nocie cY.>ł a hn wv- wi::i. 'l'. !'1i'"'"'-'er~ • 

„Glikl lun Himel'1 żąda sprawiedli~rości" życiu kultutalnym - stanowi przeżycie dla każ· 
dego widza. 

Zaczyna •i~ i k<>~rzy ~ztuka. w muzeum, gdzie 
oprowadzaj~ cy opowiada dzieje Gliki pi-zrd jPj 
P?rtrctcm. Daje to wiilzowi i na! C'żyte powiąza­
nie z odl<'"'h·m tł!'m akcji i podkreśla jc>.i hiHto­
ryrznv il.,vsta1111, mimo nieprzf'mijaj:irri aktualno 
~ci założ<'ń. A keja Rnmll mimo pozorn :vrh rngma­
twań jP~t RZ('kspirow~ko prosta. I rhoriaż wiclz 
od porzątkn wiP, iA prawda zwyci ężv i "prawir­
<lliwość zntrimnfuje - do końca sztuka trzyma 
go w napi~cin. 

sztukę powierzając rolę tytułową. i reżyserię 
Idzie Kamińskiej, znakomitej a.rtystce1 której 
gra. potrafi do głębi wzruszać nawet widz6w 
nie znających języka. żydowskiego. 

.A tacy włafoie widzowie wypełnili w ubie~ły 
wtorek !lalę Teatru żydow!lkicgo przy ul. Jara-
cza. Nr 2. • 

- „Poraz pierwszy w dziejach rozwoju kul 
tury i sztuki żydowskiej w naszym kraju, pora1 
pierwszy w dziejach Teatru żydowskiego na zie 
mi polskiej, aktor żydowski otrzymał możność 
zaprezentowania się społeczeń~twu polskiemu. 
podilania ocenie nrzlldstawicielom kultury pol · 
skirj swych wysiłków twórczych, ewych osiag 
nięi\ - mówił selu~tnrz odnowied:dalny Wo 
jewódzkiego Komitetu żynow!lkiego :i.dw. Ana. 
tol Wertheim, witając gości na uroczystym 
przed11tawieniu. Na przen~tawie11ie to prz,vb~·li: 
min. Kultury i Sztuki Stefc.n Dybcski, Prezy· 
dent tow. Sta.wi:liski, woj. Szymanek, wicel:)re 
zydenł: tow. Bugajski, oraz przedstawiricle par 
tii politycznych, organizacji społecznych, prasy. 
sądownictwa, literatury, tcatru1. nauczycielstwa 
i młodzieży. 

- Mur nie do przebida oddzielał od prze 
strzeni wieków kulturę żydowsl'fl. od kultnry rol 
@kicj - mówił dalej adw. Wertheim. - Mury te 
go ghetta kulturnlnego zostały zniesione wraz z 
ich fundamęntami dzięki vrzejęciu wladzv nrzez 

lud pracują.cy miast i w~i. W tych warunkach 
zniknać musiała. i zniknęła wroj!'a oh('OŚĆ kult.ur. 
Bucluj~c na~zą. kulturę w swej forrnic narodową . 
dążymy do kult\lry o treśl'i Forjnlistyczn11j i w 
tych dążcni a <·h wstępnjrmy 113. .jrdną. drogę 7 

kulturą. polską.. Na tej wRp~ln r.i drodze do kul ­
turv i;orjali st;vrznr.i mnmy nrzril oc1vma w11pn.­
niafo osiągni~cia naroll ó]\"' ZwiQ zku Ranziec'kic· 
go. gdzie dzit,'hi MalinpWRki<' j polityce narodo· 
wościowcj 11nRtąpi ł roz]twit k111tnr nn.imnirjszyrh 
nawet n~·odów obok bo:tatr.i we wspaniale tra· 
rlyrj!l kultu:·y nar.odu roRyjskicgo''. 

. Piękne, choć skromne kostiumy, charaktcryza 
'"Ja tak dobra, że niC'wiilocr.na, niekrzykliwe de­
korarjfl pozwala.i a sknnić się i hez przr"zkód wi 
qzieć san!ą•. ~zy11tą. grę aktorów. - A gra ta 
1est zn~]z1wrn,Jęt·a. !'ostać Glild .icRt. więrej niż 
pr1t~dz1:-a, _hn kaź.dy ja,i pełen prostoty ruch, 
;poJr~em~, intonncJa głosi~ - przykuw'l. uwagę 
~ wy1~śma wszystko w1dzow1, nieznaj:icemu 
1ęzykii. 

Min. Dyboski poivieilziaf mienzy innymi: -
,Post-;- powa kulturv żydowska w PolRce jeRt czf 
~dą. skł:> i!ową. pn•tęl"Ow<'.I kl'ltury całeiro narodu 
l)Ol~kin ,.,.o. DPżvmv rlo tnki<'i kulturv. kt6rn. 11i< 
zna różnic rp•o~veh - kultury głl'hoko luilzkieJ 
w swP.i tr<'~ r·i. kultury kt6ra wyklucza wojny. 
~ il'naw : ść r~~OWI). i ohro~ć mii:<l7v norod9mi. Dl! P~za grą.. Idy K_amińskiej - artystki i reźy 
ivmv do ]m Hpr'' ~o <'jali•t~·c 7 nrjł W iluchu t~cb •Prk1 na mrnrę śwrntową, w.vrńżnili się J akub­
ląŻ"ń wy<·.howt•.irm:v nn~7.e pokolenie, 'l. Meislcr - o niesnmnwitr.i nieruchomej twa 
Lndn•ŚĆ żvclowske. w PolRt'I', która po strasz rzy ~ obłąkan~·C'h, a. tak wymownych oczach. 

nej kn.a~trofie z zapałem odbuilowuje gwńj byt DaleJ - M. Mclman w roli doceniającego echt 
i swo;i} kulturę, spotkn. Rię z prłną pomocą. spo· deu.tsch" 8'; 0~e. dostojcńst~o Bur~istrza." Nie 
'<' r·•n1•twa polski ego i R zą •ln n· '""::iO Państwa. moznR r~wmc>~ poz~ tą. tr611'ą. pominąć grv M. 

Senda, M. Grtn~ztl'Jna, L. StolarRkiri 1. Białko 
* * * I wi~za. N. Wólfowicza, S. Szternfclda

7 

N. Kare-
Cr możne. powiedzieć o s1u11,1 u. prze<l~tawie- ni i K Efron. ' 

niul Dezwz2lednie etanowi ono wvtlarzenie w KAZIMIERZ JERZY ZALEJSKI 



Przyszlośc komunikacyjnyc·h urządzeń t.odzi 
~~~~~~~~~~~~~~~~11111111„„11m1~1MM„1-~~~~~~~~~~~~~~~ 

Przystanek kolejowy na pl. Niepodległości port wodny w Ozorkowie 

Łódź można połączyć z morzem sieciq kanałów! 
W lokalu Xaczelnej Organizacji Technicznej w Lodzi odbył się w dniu 27 b. m. zorganizo- stale zwiększa. powodując duże trudności komu- l 

wany przez Stowarzyszenie Inżynierów i Techników Komunikacji ciekawy wieczór dyskusyj- nikacyjoe. Należałoby odciążyć ruch handlowy! 
ny na temat zagadnieii komunikacyjnych Łodzt z ulicy Piotrkowskiej przez otwieranie więk·: 

W zcbrauiu wzięli ndzi11ł poza członkami Stowarzyszenia przedstnwiciele Zarzadu miasta, szych domów towarowych w d6ielnicach robot- • 
Urzędu Planowania, Dyrekcji Kolei, wyższych uczelni i przemysłu. Poszczegól~i referenci uiczych. Równocześnie ułatwiłoby to także kon- l 
umówili. ~ole}no wszystkie dl-icdziny komuuika~ji, ich stan dzisiejszy i projekty na przyszłość.. sumentom fobotniczym • nabywanie potrzebnych j 
Po nmowH•01u ogólnych plnnów urbanistycznycl1 szczeaółowo przedstawiono problem komuni· towarów bliżej miejsca zamieszkania. 1 
kacJ' i kole,;oweJ·. " • 

·• Te problemy rozwoju Lodzi i je.i komunikacji 1 
Obecnie łódzki w~zeł kolejowy pracuje w trud Należy jeszcze tylko wspo~uieć 0 projckC'io 8lJ. tak żywotne i istotne dla ludności naszego ; 

nych warunkach. \V 1938 roku przez obydwa l'OZładowania tłoku na ulicy Piotrkowskiej. Otóż . miasta, że uważalibyśmy dyskusję nad nimi za i 
dworce łódzkie przyjechało i wyjechało 5 milio- uważa się, że umieszczanie wyłącznie na Piotr-\ ha_r~zo pożądaną i chętnie udzi~limy .~a nią; 
nów podróżnych, zaś w 1947 r. około 9 milionów. kowskiej większych domów towarowych, skle-

1 
mleJsca na łamach „fło~u Robotniczego • 

.Analogicznie w 1939 r. przeszło wagonów to· 
warowych okllło 3.100 dziennie, a w 1947-4.000. 
'l'en stały wzrost ruchu kolejowego wymaga 
większych inwe~tycji, które przystosowałyby 
obecne niedostateczne urządzenia do zwiększo· 
nych potrzeb. 

Obecnie opracowywany jest projekt przebu­
clowy ca.lego węzła. Dla potrzeb ruchu osobowe· 
go ma zostać zbudowana nowa linia. średnicowa. 
z Widzewa do Łod.zi Kaliskiej z dworcem cen­
tralnym przy zbiegu ulicy Brzezińskiej i Fran· 
ciszkańskiej. 

Jl.fiasto już zarezerwowało tereny pod budo· 
wę nowej linii. Dworzec centralny ma jednak 
swych przeciwników. Wysuwana jest koncep· 
cja rozbudowy Dworca Kaliskiego, jako dwor· 
ca. centralnego, przez który przechodziłyby po· 
ciągi osobowe we wRzystkich kierunkach, a przy 
111. Brzezińskiej 7ostnłby urządzony jedynie 
przystanek. Również dworzec: Lódź - Fahrye,z­
na zostałby ~kasowany lub też przesunięty dla 
potrzeb ruchu podmiejskiego w kierunku ulicy 
Zagajnikowej. 

Ciekawy projekt wysuwany jest przez urba· 
nistów, Chcą. oni przesuną~ linię obwodową Wi­
dzew - Chojny - ł,ódź Kaliska bliżej śród­

mieścia z przystankiem na. Placu Niepodległo­

ści. Dzięki temu przesunięciu dzielnica Chojny, 
rozdzielona dotychczas nasypem kolejowym, mo­
głaby się swobodnie rozwijać. 

Po przedstawieniu planów ulepszenia na· 
w erzchni dróg kołowych i projektu budowy lot­
ni~ka koło Cyganki, pmówiono bardzo ciekawe 
plan rozwiązania komunikacji wodnej w Ło­
dzi. 

pów Centrali Tekstylnej czy też PSS, tłok ten 1 S. Ba.derowa. . 

„Uwaga, kierownicy świetlic i Rady Zakładowe! 

2 KINA SWIETLICOWE 
P. P. „Film Polski" Okręgowy Zarząd 

Kin i E. F. w Lodzi mwiadamia kierowni­
ków świetlic, organizacje polity~e i za­
wodowe, że w związku ze Zjednoczeniem 
Partii Robotniczych. w miesią.cu grudniu 
br. uruchomione będą nq t<?renie m. Lodzi 
:-! kina świetlicowe. 

Kina e wyśw:elać będą w okres.ie tym 
filmy najnowszej produkcji radzieckiej. 

Zamówienia przyjmuje i udziela infor­
macii, Referat Eksploatacji Kin Rucho­
mych w Lodz,i. ul. Traugn.t~3. Nr 8, telefon 
107 -95 wewn. 3. 

Młodzież czci pracą Kongres Zjednoczenia 
W sali ,,Lutni'' w Lodzi odbyło się w tych 

dniach zebranie młodzieży, l\tudiująccj na Kur­
sie Przygotowawczym na Rok Wstępny U„ L. Ze­
branie zwołane zoRtało z inic,jatywy samorzą.du 
i Koła Z. ~L P. Zebrana. młodzież na wniosek 
kol. kol. Nowaka i K~rzawy postanowiła uczcić 
dzień zjednoczenia się obu bratnich partii ro· 
botniczych przez wzięcie udziału w pracy na 

Spółdzielnia pracy na 
\V szeregu powiatów naszego województwa co· 

raz częściej powstają. samorzutnie spółdzielnifl 
pracy, które dają. dodatkowe zatrudnienie ma­
loroluej i bezrolnej ludności danego obszaru 
Wykorzystuje się przy tym warunki lokalne -
dawne ośrodki wytwórcze zostajl} wznawiane i 
ulegają odbudowie przy jednoczesnym zorgani-' 
zowaniu ich w spółdzielnie pracy. 

terenie fabryk przy wykonaniu planu. Słucha· 
cze Kursu zobowiązali się ofiarowa~ po 8 godzin 
prac.v fizycznej w fahrykach. Pr9.ce te wykona 
ne będą. do dnia Zjednoczenia.. Równocześnie 
młodzież łódzkiego Kursu Przygotowawczego 
wezwała do współzawodnictwa młodzież z in· 
nych miast kraju. 

• 
terenie województwa 
W ten sposób powstały ostatnio na terenie 

powiatu koneckiego 2 spółdzielnie pracy: w 
Rzucowie, gdzie znajduje się odlewnia żelaza, 
która dotychczas czynna była 2 - 3 dni mie­
si(,'cznic, a obecnie przez zorganizowanie spół 
dzielni pracowa~ będzie stale, i druga w Rado 
szycach, osadzie znanej od dawna z wyrabia· 
nych tam wozów. 
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PRZYSTANKU TRAMWAJ OWEGO 
Przechadzając się spacerkiem po Łodzi, 

spotykamy tu i ówdzie pięknie i równ'l 
uszeregowane na krawędzi chodników uli~!l 
nych blaszanki. Oczywiście, nie mamy i:i1c 
przeciw tym „estetycznym" szeregom: w~e­
my, że są to puszki ze śmieciami, które ci.er 
pliwle oczekują na przybycie Z. O. ~1. u, 
ale •.• 

Ot, np, 30 b. m. zauważyliśmy, że z po­
sesji przy ul. Nowotki 88 wystawiono przed 
dom nie tylko i;>uszki ze śmlec1ami ale rów 
nleż I sporą kupę odpadków nie w puszce. 
I to jednak gotowi bylibyśmy wybaczyć, 
gdyby nie okoliczność, że powyższa „wy­
stawa" zostala ulokowana akurat na przy­
stanku „6" i „17". Dlaczego na przystanku 
- nie bard:r.o rozumiemy. Przecież Z. O. M. 
przewozi śmiecie samochodami, a nie tram 
wajcm. 

POŻYTEK Z „CZTERECH (?) ASOW" 
Sporo, proszę Was, obywateli ignoru~e 

fryzjerów „w części dotyczącej usuwama 
zarostu z twarzy, brody, tud7.ież podbród­
ka". Obywatele ci. golą się w domu. Jedni 
brzytwą, drudzy żyletkami. Otóż z tymi ż~ 
lełkaml to jest pewien kłopot. Od czasu do 
czasu ich „niema", a gdy już „są"„. 
„Zapytuję Szanowną Redakcję - pisze 

nam Czytelnik Antoni R. - co ja mam wła 
ściwie robić z tymi naszymi żyletkami? 
Nie ze „starymi". bo te oddaję na złom. a 
ze świeżymi? Bo golić się nimi, proszę Re­
dakcji, nie da rady: jeszcze mi twarz ·i bro 
dą i podbródkiem miła, r:r.eźni na niej us_lm 
łecznlać nie ma.m zamiaru. Takie, uwaza­
cie żyletki tepe. 

Przy okazji donO!lzę, że nożyków „Cztery 
Asy" moja córeczka używa do tf>mperowa­
nla kredek. Do tego to się one jeszcze na­
dają." 

DO KULTURY - PRZEZ BRA1\1Ę 
Podobno na ostatnim Kolegium Zarządu 

Miejskiego zgłoszono wnioselt o wyremon­
towanie bramy domu przy ul. Piotrkow­
skiej 243. Motywy: brama ma wygląd nie­
estetyczny. 

Sprawa została przekazana do zał:.tt\\ ie­
nia Nadzorowi BudowlaneJllu. Być może te 
dy t. zw. Centralny Dom Kultury Robotni· 
czej (bo on to się właśnie mieści pod wska­
zanym wyżej adresem) będzie miał cst.ę­
tyczną bramę. No, a co, u licha, z estct~·!•ą, 
że tak powiem - „wnętrza donu"? W dal­
szym ciągu „Hrabina l\'la.ri<'a". „Księżnd 
Cza.rdaszka", „Bar<•n Cygański" tml'"i.cż 

Choc '11ż pierwsze fabryki tekstylne zostały 
założone w Łodzi na podstawie opinii Staszyca 
o obfitości wód gruntowych, to jednak obecnie 
wody te z~ nikają, przemysł cierpi na brak wo· 
dy i miastu zagraża. powiększający się stały de­
ficyt wodny. Planowane doprowadzenie wody z 
::'\icbieskich :t1 del tylko częśc.iowo pokryje te1l 
deficyt. Radyk9lnyrn rozwiązaniem byłby opra­
cowany już projekt spi~trzcnia. wód rzeki War· 
ty i Pilie~· i przekopania kanału w kierunku 
rzeki Bzur.v. llrz<'r z~·wistnienie tych planów <la· 
loby Łodzi własny port wodny w Ozorkowie i 
połączyło siecią ka.nal()w z morzem. 

„Cnotliwa Zuzauna"? E. 

~------~------~-------------:----------...;..--~----..;;..;,------.;_-------------~ 

NARADA WŁÓKNIAREK W LODZI 
Ogólnopolski Zjazd aktywistek -związkowych 

W dniu 29 liFtopada h. r. odbył" się w Lodzi Obradom przewodniczyła tow. Piw11 ar~ka mimo. ii; >ciel-. ż.louk(1w i przcćbzkoli i~~t n<i\oie 
zwołana przez Wydział Yobiecy z~rządu Głów· sekretarz Komi~ji Centralnej Zw. Zawodu· rozuu<.Jowywana - jeszcze istqieje wiele ośrnd· 
nego Włókniarzy Ogólnokrajowa. l'\arada akty- wych. · ków fabrycznych, w których bra'k tych iu,r,,·tu­
wistek związkowych. D.yskusja w cza~ie Zjazdu objęła szereg na.i· cji opieki nad dzieckiem roLnt ni«znn. Wii:k-
Wzięło w niej udział około aoo delegatek. aktualniejszych spraw. Zaga<lnienia wspólza- •zość delegatek wysuwała równk:i, dez~·derut ur-

Zrozumiałe, że plany te nie wchod.cą. w za· 
kres sześciolatki, gdyż realizacja ich bQrl?.ie 
wymagała dluż~zcgo czasu. 

Reprezentowane były licznie przodownice pracy, wodnictwa pracy, czynu Kongresowego, racjo· ganizowania w zakładach pracy se.mini. µralni 
czlonowie Rad Zakładowych, Komisji koble- nalizacji pracy były poru~zane we wszystkich i cero\' ni fabryi;znych, któreby odcią~al.v kol1ie­
cych, oraz referentki kobiece Zw. Zawodo- przemówieniach. Jest to oczywistym dowodem ty · robotnice od części ich zaj~ć do•uoi.yo:h. 
wych. Zostały wygłoszone dwa referaty: tow. jak tymi właśnie zagadnieniami żyje klasa ro· 
Rybarczyk omówił sprawy organizacyjne, tow. botnicza i jaką pierwszorzędną wagę przypisują 
Patorowa. :r.ilała sprawozdanie 7.e swy•.h wrażeń im włókniarki. 
z wycieczki do Moskwy. Z gło~ów, padających w dyslm~ji wynika, że 

Ukarani lichwiarze 
\V planach miasta przewidywana jest też bu­

dowa mniejszego kanału wzdluii rzeki Olechów­
ki. Projekt ten urn .jednak swych przeciwników, 
którzy twierdzą, że kanał taki wewnątrz mia· 
sta stanie się niezdrowym ściekiem odpływów 
fabrycznych. 

Omawiana była sprawa poprawienia ~tolówek 
fabryc.i:uych, rozLudowy życia świrtlicom·~u, 

wysuuięto konieczuotić udo,konaleaia forw ovie- 4 
ki nad dzieckiem rohotnit-zym przez tworz~nio 
żłobków tygoclniowy~h, ~tołówek oraz ~wietlic 
dzie!'ięeych. Wy~unięto żądanie fachow~go prze· 
szkalania włókniarek, abv umożliwić kohiptom 
zajmowanie bardziej. otlpowiedzjaln,vch stano· 

Grzywny za spekulacyjne wykroczenia wisk w produkcji. Wicie mil',j<ca pośwrrl'OUO 
Komplet Orzekający Lódzkiej Delegatury Ko- I <'irielka lepu rzeźniczego przy uL Zgierskiej omówieniu stylu racjonalncj pra1·y Konri~ji ko-Niestety, z braku miejsca nie można wyczer· 

pać szczegółowo kilkugodzinnej dyskusji, w któ­
rej roruszono baruzo dużo interesujących zagad­
nień. 

misji· Specjalnej rozpatrywał ostatnio kilkadzie- 85. biecych przy Radach Zaklailowych. Od właści 
sią.t spraw łódzkich lichwiarzy i ukarał win· Marceli Jakubowski, właściciel sklepu spo- wego działania tych komórek or:;a11iza1-.,·jaych 

Z KOl\IENDY SP . 
Komenda Wojewódzka Powszecbuej Orga 
nizacji „Służba Polsce" zawiadamia, że ju­
nacy z terenu Łódź-Miasto mający odby­
Ymć treningi na lotnisku w Lublinku. win 
ni zglaszaó się w dniach: wtorki, środy 

i piątki godz. 7 rano (zbiórka na placu 
Leonarda przy zegarze). 

nych grzywnami. :M. in. ukarani zostali: Józef żywczego przy ul. Andrzeja Struga 3 za oąmo· zależne je~t w poważnej mirrze włuś1•i11c roz· 
Szatkowski, właściciel sklepu rzeźniczego przy wę sprzedaży mMła ukarany został grzyn ną 200 wiązauie zagaunicń opieki nau koh1l'l<! pracu­
ul. Kątnej 54 t:a pobieranie nadmiernych cen tpięcy złotych. jącą oraz celowego wykorzystl111i.1 fu11du,.i;ów 
grzywną 300.000 zł. i za to samo przestęp~two Również za odmowę sprzedaży masła grzyw· socjalnyl'h. 8prawa obj~cia opieką JHzudu" ui<: 
1''eliks Karbowy, właściciel 8klep11 rzeźniczegD nami po 100.000 zł. ukarani zostali: Czesław Ni prai·y - była szeroko 0111awiaua. Ro7.10cz<'11io 
przy ul. Legionów 12 grzywną !?50.000 zł. ciń~ki, właściciel sklepu spożywczego przy uli· ~r_ie~i na~ ni!11i dotychcza':_ nie zam.;w h~·ło wla 
Karbowy był już raz ukarany grzywną 250 ty- cy Wschodniej 4fi oraz Witold Miklasiewicz, sc.nv1e po~mow~_ne. R~uy Kob1ecti lj· ru ~pra"olll 
ai ęcy złotych za odmowę sprzedaży mię~a. Jak wlafoiciel sklrpu przy ul. śrórlmirjskiej _7. • 1 wrnny P05"1t;Cic spccJalną U\ ag~. 

' dać jednak, poprzednia kara niczego go nie Wreszcie Stanisław G·rzerzułka, właściciel re• Uchwalona za zebrauiu rr•zo\.tcja wy:;uurla. 
n, r zyła. 1 •tauracji przy ul. Prórhoika Il za. pobieranie najży11otniej~ze po~tulaty ~toJąi·e prze<.] z\'\·,~z-

Ze. odmowę _sprzenaży ~loniny ~1k11ran~ zosta- nadmiern.vd1 <'<'n za piwo, ukarany . został grzy· kow~·m akt!wem kohiec_vm: rut:~1uju ;·u.chu 
la guywną. 2n0.000 zł. J\.011~tan~.1a Czyz, właś- wnl} 100.000 zł. • w~polzawodmctwa pr:icy w pr;tcrny~le wlok1en­

Prace i place „Textil•• 

Brak umowy ej w przemyśle prywatnym 
Związek Zawodowy musi stanąć w obronie wyzyskiwanych pracowników 

Udali8my się z przedstawicielami Związku .Jest bardzo nie dobrze, że w te.i branży pry· 1 ta czynna jest już około dwóch lat. Wydaje 
Z«wodowego na zwiedzenie prywatnej farbiarni watnego przemysł11, zatrudniającej przecież kil-, nam się, że był to. okres czasu, wystarczają.cy 
i tlzi~wiarni „Tekstil", mic~zczą.cej się w }',o- kanaście tysięcy prucowników najemnych niema na zakupienie fartuchów bodaj z wolnego ryn· 
dzi przy ul. Kilii'r~kicgo ::!3·t Fabryczka ta za· umowy zbiorowej. Pozwala to pr.1codawcy na ku. Zresztą informownliśmy się w tej sprawie u 
trudnia lti·tu pracowników fizycznych i dwóch uieogl'aniczon.y niczym wyzysk. W ubiegłym ro· ,,Gentlemana" .• Tu7. oil przeszło roku fartuch;v 
umy~łowych. Głównie farbu,ie się tu tkaniny ku dwie pracownice, hędące w ciąży, zwróciły gumowe znajdują się w sprzedaży w dostatecz· 
jed1rnbne i bawełniane, przędzę, watolin~ i fi- się do właścicieli z proś'ilą. o wyprawki dla cizie- nej ilości. 
ranki. ci. Odmówiono im, zazna~ają.c, 7.P Jeśli nie ma Rozmawialiśmy z jednym z pracowników far-

\Vchodzimy do pierwszej salt Jest tu na umowy zbiorowej, to prac\dawca nie jest obo· biarni. Okazuje się, że zarobek jego łącznie z 
oi,;ół dość czysto i jasno. Robotnicy są. zajęci wią.zany do niczego. Krzy1\fa pracownic jest wszelkimi dodatkami, jak wyrównanie za sto· 
naciąganiem świeżo farbowanych tkanin na ra- tu oczywista. łówkę, tramwaje, premia i t. d. zamyka się kwo· 
my, które później umieści się w suszarni. Na Przechodzimy do właściwe, farbiarni. Choć tą 10.400 zł. miPsięcznie. W przemyśle państwo· 
nasze zap.vtaaie, ,jukie są warunki pracy i pia· na dworze świeci słońce, tu pah~ię światło. Kłę· wym zarabiałby on hlisko 2 razy tyle, jako wy­
c.v 1 jak się ustosnnkowuji> właściciel do swo· by pary ograniczają. pole widz<'\ia do jedncg-o kwalifikowany fnrhiarz, a pozatym nie praco 
ii:h praco\\·ników, otrzymujemy dość obszerną. metra. Kamien11a. posadzka zalatn jest wodą. wnłby w tak ciężkich warunkach. 
odpowiedź. Wprost trudno t11 oddychar\. Prz.l dwóch ka· Zarobki robotnika w firmie ,;'fekstil" są uza· 

A więc przede wszystkim płace. Wszyscy dziach z farbą stojl} robotnicy, któr:i.y przerzu- leżnione od własnego widzimisię właścicieli . Na­
skarżą. się, że w porównaniu z płacami w prze- cają i farbują. tkaniny. Jest to praca c;ężka i leżałoby ukrócić ich swawolę. Jak najprędzei 
myśle państwowym, zarobki ich są. zbyt małe. szkodliwa dla zdrowia. trzeha zawrzeć umowę zbiorową. i przypilnować 
Kilkakl-otnie zwracano się w tej sprawie do Rol,otnicy pracują tu we własnych ubrt1niach. jej dotrzymania. 
illaliciciela .. Jedyną. odpowil'uzią hyło: „Jak ~ię Właściciel, zapyta.ny przez przrrl~tawicieli iw: W ogóle poż~rlane h_yłohy roztoczenie wir;;k 
, 111m nie V-Jtloha, to pro8zę, - drzwi są. ot.war- Zaworlowego, dlaczego rohotnicy nie otrzymali nej opieki nad prnrownikami, zatrudnionymi 
te'•. Te pracownice, które najbardziej dopo- ubrań ochronnych i fartuchów gumowyc~ od· w sektorze prywatnym. Trzeba; uchronić ich 
minały się 0 wy-równ~nie płac, ob. ob.: ~iał?k powiedział, że o ubraniach nic nie wiedzia!, zd przed zachłannym wyzyskiem pracodawcy. Jest 
Zofia i Letkien JadwiJ?a. otrZ.Yl!lałY WY!llÓWl&IUe, fartuchów nie może ni.J?dzie na.byt. Fa.rbiuni& to obowiazkiem. Zwiazkdw Za.wodouU.. 

niczym, a zwłaszcza w~pólzH wotl11 ict1\'a zespo 
!owego. 8pecjal11e zadanie w te.i akcji ciązy ua 
przodowniczkach pracy, ktt\re winny przez mu­
sowe- szkolenie swych towarzyszek -...arsztato­
wych, przez dzieleuie się z niu11 swymi umie.ii:t· 
nościami zawodowymi - przyczynić ~ię do ob· 
,jęcia W'llzyst kich włókniarek ruchem wspólza 
wodnictwa zespołowego. W rezolu1·ji podkreślo· • 
no radość z projektowanej reformy plac w prze­
myśle włók\euniczyru, która zrywa z przestarza· 
łym systemem obli«zania zarouków 1 '"prowadza 
lepszy system plac, co wply111e na wzmożc11it 
ruchu wspólzawodnil'twe, stając się l>udźcem do 
rlalszego wzrostn produkc·ji. 
„Cała klasa robotnicza - czytam) w rezolu· 

cji - z" radością. wita zbliżają.cy się Kongres 
Jedności Klasy 'Robotniczej". „Powstanie ied 
nej Pa.rtii polskiego proletariatu, opartej na idei 
marksizmu - leninizmu przyśpieszy marsz mas 
pracujących Polski do socjalizmu. :Milionami 
kilogramów przęd?y i mPtrów tkanin, wykona­
n.1•mi dodatkowo illa urzczenia Kong-r<''!I Jt•d· 
ności, wyrazili włókniarze i włókniarki swą ra· 
uość z likwidacji rozbicia w polskim ruchu ro· 
botnkzym''. 

W zakończeniu rezolucji włókniarki obecne 
na Ogólnokrajowej Naradzie podkreśliły swą peł 
ną so!idarność z uchwałami Plenum listopadn­
wei<o KCZZ, pot~pi~ją~ymi rozhi,jq<·z.v jednoś~i 
światowej Federa('jJ Związków Zawodowych i 
wyrażającymi pełną. ~ympatię dla walczących z 
przemoclł faszystowskt ludów Grecji i Hiszp&· 
nil. 
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KOMU WINSZUJEMY 
Środa, dnia 1 grudnia 1948 r. 
Dziś: Natalii 
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WAZNIEJSZE TELEFONY 

Urząd Bezpieczeństwa · Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-U. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 
Pogotowie lekarskie nocne ul. Stali­

na 45, tel. 10·04. 
-:o:-

Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskiegd" ul. 
Słowackiego Nr 26. . 

<iLOS PIOTRKOW<:iKI 

Pracownicy TOR-u 1a cześć Kongresu 
Ku czci K~ngresu Zjednoczeniowego ne namioty by zabezpieczyć maszyny j rów przed i po remoncie zimowym. -

pracown1cy Technicznej Obsługi Rolnic rolnicze znajdujące się w remoncie. -1 Ukor1czyć remont lokomobili i jednej 
twa, Warsztatu ':Rejonowego w Piotrka Pi:zygotować ocipow!edn!e m'e:isce w po I mło2ar~i, pomóc przy pracach i~v.ent;J 
wie postanowili wykonać prowizorycz- bl1żu warsztatu na parkowanie trakto- ryzacyJnych. 
11111111m11111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111·;11•u:11111111111111111•111;•11111m111 1m11111111111111111111111!111111111m Pracownicy un1ysłowi zobowiązali się 

Daleko jeszcze do wiosny, i do sp acerów w parku, pomimo to Przed­
siębiorstwa Miejskie przygotowują już obe cnie ławl.,'i, które wczesną wiosną umiesz-

. _ czone zost(/111,(J w miejscowym parku. 

dokonać kontroli traktorów w terenie 
1 dopilr.ować aby wszystkie traktory 
prze,;naczone na remor.t sprowadzone 
zostały do Warsztatu Rejonowego w jak 
najszybszym czasie i ukończyć spis in­
wentarza w terminie możliwie jak naj­
krótszym. 
Powyższe zobowiązan!e podpisane zo 

stało przez wszystldch pracowników. 

Młodzież szkolna 
nie chce pozostać w tyle 
N a ogó1'1.ym zebraniu młodzież Gim• 

nazjum i Liceum im. B. Chrobrego ku 
~zci Ko!lgresu Zjednoczeniowego po­
stanowiła odgruzować i zniwelować 
plac na rogu ul. Krakowskiej i Garn­
carskiej celem założenia t<im skweru I 
kwietnika oraz wykonać prace przy na 
prawie strzelnicy SP. ' 

Zobowiązanie powyższe podpisall: 
prezydium zebrania, komendanci huf­
ców SP, zarząd tutejszego koła ZMP o• 
raz zarząd Samorządu uczniowskiego~ 
n1i11rr11!1r.1r11mi11&f11:1m111111n1111r.1n1::1n!n11mr1nnm111n1unumant1J11.11n1111m.m 

•-m•-1-1111-~1-n-111-nn-1111-1111-1111-11n..-1m-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1rn-11 Kronika mili.cyjna 
Rezolucja konferencji partyjnej powiatu łódzkiego Przez funkcjonariuszy MO zatrzyma 

ny został mieszkaniec gm. Ręczno -
Sobczyk Wacław trudniący się han~ 
dlem mięsa, pochodzącego z tajnego u· 
boju. W chwlli zatrzymania go znalezio 
no na jego wozie dwa cielaki oraz dwie 
szynki. Mięso odesłane zostało do Rzeź 
ni Miejskiej. 

I 

Dnia 27 b.m. odbyła się w Łodzi konfe­
r encia organizacji powiatoweJ PPR. Po 
referacie tow. Daniszewskiego i wyczerpu 
j.ąceJ dyskusii uchwolono następuiącą re-
zolucię: 

Delegaci zebrani, na Konferencji Pawia 
towei w Łodzi w dn. 27. XI. 1948 r. witaJą 
z radośdą Kongres Zieónoczeniowy PPR 
\ PPS, kładący kres długoletniemu rozbi­
ciu polskiej klasy robotnicze!.' ~ 

ZiedMczen!e polskiei"klasy robotnicze}, 
które odbywa ~ię na platformie marksiz­
mu-leninizmu, iest wynikiem zwycięstwa 
nurtu r~wolucyinego nad reformistyczno­
oportunistycmym. 

Zied.?Ioc.::ona Parth Klasy Robotn~czei 
uzbroiona w dorobek I Proletariatu, S. D. 

f K. P. i L., K.P.P. i P.P .R. i nurtu lewico­
, -.-,ego w P.P.S., uzbroiona również w do­

!'wiadcz·.mia międzynarodowego proleta­
riatu, a szczególnie Jego przoduiącego od­
działu W.K.P.Cb) prowadzi naród polski do 

I 

socialiżmu. 

Delegaci po wysłuchaniu referatu poli­
tycznego i spritwozdania Sekretarza Ko­
rr.itetu Powiat01.Vego zobowiązuią się: 

Do zlikwidowania dotychczasowego sty 
lu pracy od

1 
akcii do akcii i przeiścia do 

.systemp.tycznej codzienne! pracy partyJ­
nei. 

Do iaknaiszybszego zorganizowania Ko· 
mitetów Gminrrych w Puczniewie, w Ba­
ticach i Czarnocinie i usprawnienia pracy 
N powyższych gminach. 

Do realizowania uchwał lipcowych i sier 
pniowych prze~ ,:vszystkim na odcinku 
wsi, wyeliminowania wpływów bogatego 
chłopstwa i obrony interesów bledne:go j 

~1tdniego chłopstwa. 

Do uaktywnienia Komitetów Folwarcz· 
nyc:h, do zaostrzenia czufoości klasowe). 
zt.rwania ze stdnem bierności i tolerancJi 
w stosunku d'l obcych elementów, które 
prześlizgnęły s~ę do administracii maiąt­
ków pafu.twowych. 

Do zorganizowaaia masowego współza­
wodnictwa pracy, Wlmożenia· dyscyplin:r 
pracy, wciągnięcia d'J współzawodnictwa -

ORGAN 

1 YG~lk-P.Jlll l:Y C ZJiLO • SPOt.ECit4 Y 

całej organizacji partyjnej Aleksandrowa Do pcx.t1iesienia poziomu ideolo/licznego 
i Konstantynowa. c.rganizacii partyinei. do sygt,em:łtyczne~o 

Delegaci w zrozumieniu znaczenia roli C"tytania prasy partyinei i uńziału w szko 
kc;biety 1 młod„ieży w życiu gospodar- IH1iu partyjnym. 
o;ym i społecznym. zobowiązują się do Delegaci zebrani na Konferencii Pawia 
v.-zmożonego wysiłku nad aktywizowa- towei z.:>bowiązuią się do walki o jedność 
nierr. i wciągnięciem do pracy partyjnej i czystość szercgó•v r"rtvinych, podstawo 
Jak naJ:.viększej ilości kobiet i otoczenia wego 'l."'arunku siły Ziednoczonej Partii 
fok naitroskliwszą opieką ze strony partii I op11rtei na za5adach. marksizmu-lenir11z-
młodzie-żv oraC'u iacei. mu. 

I 

mieiska 
URZĄDZONO GABINET DENTYSTY-I dania i prowadzenia kartoteki zdrowia 
CZNY PRZY GIMNAZJUM I LICEUM i rozwoju fizycznego. 

IM. BOLESŁAWA CHROBREGO 
Od dnia. I listopada br. staraniem Ko 

mitetu rodzicielskiego oraz przy pomo­
cy Kuratorium urządzony został przy 
Gimnazjum i Liceum im. Bolesława 
Chrobrego w Piotrkowie gabinet denty 
styczny, wyposażony we własne sprzę­
ty i narzędzia. Pracują tutaj 2 lekarki 
dentystki: dr Kosakowska - 12 godzin 
tygodniowo, oraz dr Strycharska - 15 
godz. tygodniowo. Porad i zabiegów u­
dziela się bezpłatnie. Uczniowie pokry­
wają jedynie koszt materiałów. 

Dotychczas badaniem i leczeniem ob 
jętych jest 800 uczniów i uczennic tutej 
szego Gimnazjum i Liceum. O ile idzie 
o opiekę lekarską nad młodzieżą szkol 
ną, to ogranicza się ona jedynie do ba 

ROBOTY INWESTYCYJNE DOBIE­
GAJĄ KOŃCA. 

Prowadzone przez Zarząd Miejski w 
ramach dotacji Radv Państwa, roboty 
inwestycyjne dobiegają końea. 

W sobotę dnia 4 grudnia ukończona 
zostan!e budowa 5-ciu baraków na Bu 
gaju, prowadzone na ulicy Okrzei robo 
ty kanalizacyjne zostaly już ukończone. 
To samo można powiedzieć o pracach 
wykonywanych przez Gazownię Miej­
ską na ulicy Limanowskiego. Do do­
mów fabrycznych na Bugaju, gaz zo­
stał już doprowad:.r.ony. Zobowiązania 
przedkongresowe Elektrowni piotrkow 
skiej w zakresie ::>świetlenia ulic óędą 
wykonane w terminie. 

Zycie sportowe w Piotrkowie 

Przeciwko Sobczykowi Wacławowi 
sporządzony został pro~okół. Nadmienić 
należy że jest to nie pierwsza sprawka: 
ob. Sobczyka. Z procederu tego znanY, 
on jest MO. 

"' . . 
U właściciela zakładu rzeźnickiego 

ob. Berlińskiego Mar:;).na zam. przy uL 
Śląskiej Nr 16 funkcjon&riusze MO zna 
leźli zarżniętego prosiaka przeznacz,me 
go na kiełbasy. Prosiak ten .·pochodził 
z tajnego uboju i był chory. 
Mięso zostało zabrane a przeciwkd 

nieuczciwemu rzeźnikowi sporządzony; 
został protokół. 

• • • 
Chrząszcz Władysław zam. przy ul. 

Topolowej 32 z ząw9du dorożkarz w 
stanle pijanym awanturował się oraz 
znęcał się nad własnym koniem. 

Sporządzony został protokół i ob. 
Chrząszcz będzie odpowiadał za opil• 
stwo oraz za znęcanie się nad zwierzę..; 
ciem. 

Co nowego w Sulejowie 
Spalony w czasie działań wojennycn 

w roku 1945 -ym budynek szkoły pow­
szechnej w Sulejowie został dzięki do 
tacji Rady Państwa oraz staraniem 
miejscowej ludności częsctowo odre• 

W ubiegłą niedzielę w ramach ostat- przerwy stosunek bramek wynosił 2:1 montowany. Doprowadzono do stanu 
nich rozgrywek piłkarskich o mistrzos- dla ,,Concordii". Po przerwie zaznaczy .używalności 5 pomieszczeń na I-szym 
two ·klasy B spotkały się „Concordia'' ła się wybitna przewaga „Concordii", o , piętrze, w których znajdują się obec-
1-sza b Pjotrków ze Skrą belchatow- czym ~wiadczy · zdobycie aż pięciu bra- · nie 4 klasy tutejszej szkoły powszecłt 
ską. Mimo że faworytem spotkania by mek. Bramki zdobyli: dwie -Dawido-i nej oraz gabinet nauczycielski. Niewy 
la Skra, „Concordia'' sprawiła miłą nie wicz, trzy - Krawczyński, oraz dwie remontowany stoi dotychczas cały par 
spodziankę. - Sentorek. I ter oraz część 1-go piętra. Gdyby re-

Spotkanie zakończyło się wynikiem * * • montu dokonano, możnaby przystąpić 

2:2. „Concordia" zagrała ambitnie i mo Sprawdziły się przewidywania zwo- d~ ~tworzen i a w Sulejowie jc~en.asto~e 
gła szalę zwycięstwa przechylić na swo lenników sportu piłkarsk:ego w Piotr tn.1e1 szkoły. Na. s~kolę ~aką rnec1erpl1~ f 
ją stronę gdyby wykorzystała strzał kawie co do wyniku meczu między OM wt.e czeka mlodz1ez SuleJOWa oraz pobl1 
karny. Naogół gra była dość ostra, a TUR-em a Lechią tomaszowską, 1-szą skich w~osek; . . . . . 
czasami nawet brutalna zwła~zcza ze b. Wynik spotkania ._ 3:1. dla OM Spo?~1ewac stę ~ale~y, ze mte]scowe 
strony „Skry". * TUR-u. (Do przerwy ·wynik' 1:0 dla czy~n1k1 za1nteresuJą ~1ę powyzs~ą ~pra 

* * OMTUR-u) Po przerw:e zaznaczyła się wą I. rozpoczną stara;i1a, by uzysK~c od 
Wielką sensacją był wynik spotkania wyraźna przewaga drużyny piotrkow- pow·edn1~ fundusze 1 wczesną wiosną 

O mistrzostwo klasv. A. w piłce nożne]· r · I przystąp•c do dal~zeg remontu skiej. która zdoby a jeszcze 2 bramki. · · :s o · 
między „Concordią" 1-ą a drugą druży Bramki dla OMTUR zdobyli 2 - Gola 
ną ŁKS-u łódzkiego. Naogół piotrkowia 
nie spodziewali się zwycięstwa swej nowski El!giusz ora; 1 - Ryder. I 
:lrużyny, jednak z tak wysoką porażką * "' 
ŁKS-u się nie liczyli. Wobec nie stawienia się drużyny „Nep 

Spotkanie zakończyło się zwycięs- tuna" z Końskich piotrkowska „Gwar­
twem „Concordii" w stosunku 7:1. Do dia"' zdobyła 2 punkty walkowerem. I 

ALKOHOL N![5ZC$CM 
CZldl\VIW i NARODU. I 
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TEATB OBRAZCOWA 
NA ODBUDOWĘ WARS·ZAWY 

W czwartek dnia 2 grudnia br. w sali 
T~tru ~..echnego, 11 Li.stopa.da 21, 
oo~ Blę dwa pożegnalne występy zna­
komitego ze..'PQłu. kukiełkowego Sergiusza 
Ohra.zOOwa. 

O godr..nfe 16.30 ~ IJ08biinie 
tialrwna ba.4ń l>'ł:. .,Noc wi.gfiljn&" za.~ o go­
dzi.nie 20 kOl!lcert „Pieśni z lalkami" w wy 
k-O!!l81liu Obrazoowa z udziałem Borysa 
Simskiego - skrzypka. 
Występy organizuje Za.r1;ąd Młejskil w 

~·i. Wyd?.iał Kultury i &tuki. 
Bilety do nabycia w kasie Teatru Pow­

!l'Zechn~ od go<lziny 10 do 14 i od 16 do 
20. . 

Ca.łilrowity dochód artyścil przezm~czyli 
na Fundusz Odbudowy Warszawy. 

TEATRI" 
Państwowy Teatr Wojska. Polskiego 

Ul. Jaracza 27 
.Dz:iś o godzinie 19.15 przedsta. 

WlenJe popularnej komedii czeskie.i Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem". Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce CłZynią. sztu­
kę w reżyserii Leona Schillera widowi­
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
r.~. w człowieka. Zespół tworzą 
Fi.iewska, ~yczkowska. Bartosiewicz, Pucłi 
niewska, . Skw8;rska, . Borowski, Biernacki, 
~lk~ki. DeJunow;cz, Grabowski, Kło­
smski, Kozłowski, Lubelski. Łapiński Ło­
dyński, Maciejewski, Ordon, Stasre'wski 
Wojciechowski, Woźniak i słucha~ 
PWST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
lUesewf'ttera i · Władvsława Raczkowskie­
go, dekoracje i kostiumy 'Pt'Oiektn Otto 
A~clriin:a._ Tańce w układzle Jadwigi Hrynie­
WJ. eJ. 

Państwowy Teatr Powszechny 
ni. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 

W dniach 28, 29, 30.11 1 1.12. wyitępy Mo­
skiewskiego Teatru Kukiełek M. OBRAZCO­
yv A. Pa~e partO'Ut niewaiJne. 

Od dnia 2,12. br. wzno'W'ienie sztuki I. Eren 
b\irga „Lew na placu". 

Teatr „OSA" Traugutt.a 1 
(w sali „Syreny") 

Z powodu prób generalnych przedstawie 
nie zawie.srone. W sobotę 4 grudnia br. 
otwarcie sezonu 1948-49 komedią. muzycz­
ną. pt_. „Porwanie Sabinek" z J. Węgrzy. 
nem i H Gruszecką. na czele nowego ze­
SP<Jłu. 

W sobotę „Porwanie Sabinek" 
. z J. •Węgrzynem 

Teatr „psa" przeprowadził się do sali 
.. Syren:v" i w sobote 4 grudnia o godzinie 
19.30 otwiera. sezon 19! 8-49 komedia mu­
zyczna pt, „Porwan\e Sabinek". Udział 
biorą : Józef Węgrzyn, H. Gruszecka, B. 
Halmirska, Z. Jamry, Z. Zarembianka, W. 
Brzeziński, J. Da't'Slti'. J. Sciwiarski i H. 
~11Wajcer. Reżv:iJern.ie H. GrlliW..ecka. Przy 
fortepianach: z. Wiehler i W. S:vnder. De­
koracje: ~J. Galewski. K08tiumy: J. M. 
Szancer. 

Teatr „1\IEJ,ODRAl\f" 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o god1.inie 19.15 „Gody weselne" -
widowis:rn ludo·we w układ7ie i reżyserii 
Le>""" .<:\chillera. P~h1c 11roln1 win11'1'ri!'1{Q 

cpiera się na motywach obrzędowych. teks­
tach mówionvch, Śl)iewach i tańcach zwia­
zanyrb z ludowvm obrze"lem sobótki. we­
sela i dożvnek. Kompozycja muzyczna Wła 
dvsł:>r•a Rac7kow"'·ion-0 i F"7imiPrza. Si­
korskieg-o, talice Barbanr Fiiewskie.i. ko­
Sthirpv i dekoraci<' f' ··. ·-·~·„:i. C~:tielskie­
go. 

Teatr l\ameralny Domu żołnierza 
ul. Dnsz~:ńskie~o 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana .. Kadet Winslow". Udział bio 
rf"\. s +r'> „, ;rl ,- . -- .,...., . „, . ~ „ -

Edward Dzirwoński. Irena Horecka, Wan. 
efa .Jakubińska. Janusz .Jaroń. Halina Ko­
~sobudzka.Antlrzei Łaoicki. Adam Mikola­
~wski i KonstAntv Pągowski. Reżysi;r.ia 
J.'.Jrwina Axera. Dekoracie i kostiumy Wła­
dvsława D'ł~7.ew!;kiego. ·Kasa czynna od 11 
do 13 i cd 15,. Tel. 123-02. 

'teafr Komedii lUuzycznei ,,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codzien11ic o godz. 19.15 „Piękna 
Helena" opera komi'.':>:11A w 3 aktach J. 
Offeuhach1. p.;1.-+v '""ZÓ11in ·i do nAbyriq w 
7.'.\if17k1l Artvstó·v Phistvk0w, ul. Piotr­
kowshl 10'?. ;i rid g-od~nv 17 w kasie tea­
tr·"· w .,;„,~.,.1ę knsa teatru cz"nna od go­
dziny 11. 

< 
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Kruża ·i nikt • • 
w1ęce1 ••• 

Pięściarze Zjednoczenia (Bydgoszcz) nie wzbudzili zachwytu w Łodzi 
:Viębzo~~ miłośnik6w bo'k~u przyszła wczo- le nicsporlziank~ zgotował wczoraj widowni mlode~o Ok1yl·a z ,T1iźwiakjem. W drugiej rnn· 

raJ do hali Wimy dla. jednej walki, a. mia.nowi· Wieczorek. 'l'o nic hył ten ~am bober, który dzie dobrze trzrmająry się Olczy~ ulell.'ł rozcię­
cie willki Oll'jnika. z Wiklińskim. Pech jednak otrzymnt takie lanie ou Kuba8iewicza. Wieczo· citL ł11kll brwiowego. •rej samej kontuzji nległ 
zrządził, ż~ do trj najcie'kawszej walki nie rek walczył wczoraj b. przytomnie, jak to ~ię rowniri i Jóźwiak wobec rzego walkę mu~iano 
doszło. Tm: przed rozpoczęciem meczu dyźurny mówi z i;:low~. Może z niego być w przy~złości przerwać i wobec równej ilości punktów ogło­
lekan: oświarlczył kierownictwu drużyny dobra waga pókiężka. O res7.cie nie ma. potrze- sić wynik remi•owy, co widowni& prz~·jęła li 

LKS-a. te O!i>.inika. nie dopu~zcza. do walki. by się wiele ro7.pi•ywa~. Różycki jeszcze raz w\'Tafov-m zadowoleniem. 
Pow6d ł Pow1~bzona. W!}troba. 1lowi6dl, że malo znajdzie godnych siębie prze- ·wyniki techniczne po~zczrgólnyeh walk 

Na poeir8zPnia pozo•tal nnm jP~zeze Grzelak. ciwników w }'ol. ce, Popielaty - że już naj· przr<lstawinły. się następuj:ieo: 
Ciekal\·i bowi c'm byliśmy hRrdzo jak na tlą 'wyższy cza8 mu ,.wy~iątlć", Olejnik - ie n1U•i W wndze mu•zPj Różycki (1,KS) pokonał wy 
oknyczanego Chyły wypadlliA nowy nnbytek. nagwałt porlreperownć ~'voją. wątrobę i Pisars· 'oko na punkt;v- Helaka (Zjednoczenie), w ko· 
ŁKS·n. Nie•tot.v ~pod?.iewaliśmy Ai~ po Grzela· ki - że wcale nic przyh:vwa mu .• lat. guciej Okzyk (LKS) zremisownł z .Tó?.wiakiem 
ku nieco wi('crj, a pr:i:rde w~zystkim liczyliś- Bydgoszczanie nlls rozczarowali. f?i!dziliśmy, (Zjednot•z(mie), w pi6rkowej Popielaty (LKS) 
my, że ten drybla• rozporz~dza nieco silniej· że drużynowy misW-z Poruor1,a w zespole swym prze~rttl prr.ez tech11i1·zn~ ko z Krużą. (Zjcdno· 
azym rio~cm. 'l'ymczasom Grzrlnk mlł. słomiane będzie posiad~l 1~ieco wi!cej Iea•.zy;h pięś~ia- rzeuie), lu:dąc tlo 8 na deskach, w ltokkie.j D<>­
ręce. :Moze z czasem wzmor· 11 i cios, 1110 na ra- rzy oka~alo s~ Jednak, ze wła§hw1e ma ich hisz (J,KS) wypunktowal Baranowskiego (Zje­
zie nie może nim zaimponowaf. Wi~hzą. 0 wie- dwóch Kruże i Wiklińskiego. Ponieważ Wikliń rlnorzt'ni11), irngi półśredniej nie liczono grlyź 

ski nic walc·z~· ł wiec \Y' zespole jrh był właści- Wiklif1sl<i (ZjPdno<•zrnie) miał nadwagę, w 
wie tylko jeden pi~ściarz wartościowy Krn:f.a. ~rcdnif'j Pi~arski (:f,KS) zmusił do poddania 

Sport w ZSRR -----
Pierwsza porażka 

hokeistów CDKA 
MOS KW A (obsł. wł.) - OfiojoaJnyim ollwdll'­

c!em <"€17..o<nu ho.kejowego w MoS1k1w1ie byil .meaz 
międizy m~:'>treem ZSRR--CDKA, a „Sknydłami 
Sowtetów". Dw-y<llężyła. l!liespodm\oewme dru­
żym.a ,.Skmzyidła SOIWtietów" w sto1SUJI1iku 2:0. 

Pomorznnin miał jednak b. słabego przeciw- ~ię w Jierw~zej rundzie Greżewskiego (Zjedno­
nika i wystarczyło mu kilka do~6w aby wykoń czenie), w wadze p6łcię7.kiej Wieczorek (LKS) 
czyć Pawlaka w pierwst:ym ~tarciu. Taki sam wypunktował Sosnowskiego (Zjednoc.zenie) i 
przebieg miało spotkanie w wadze średni<>j, w wadze <'i~żkiej Grzelak Cf,K8) wygrał na 
w której 'l\'elczący odrazu na serio Pisarski po punkty z Ch)ł!J. (Zjednoczenie). Ogólny ~ynik 
kilku hakach w żołądek i „poprawkach" ' PTI!.· merzn l i:J dla go~poJarz.v. 
wym i<ierpem na szczękę wykończył w pierw· Wszy~tkie 'l\·erd~·kty s~<lziow~kie hyły t:nn 
szej rundzie młodego Greżewskiego. razem. słuszne. Co to znaczy walka. nie o pun• 

Niecałe trzy rundy trwała również wa.łka ktyl 

Nadzwyczajne zebranie Pok~z gi~nast~ków wągiersk~ch I 
I kk tl ... , wzbudził za1nteresowan1e 

' e oa e.1.ow wśród łodzian 1 

Zamząd Po•l-skfiego Związku LeilclooaiUettyonn.ego Wczoraj w sali YMCA odbył się pokaz 
0

gim-
na siwym ponf.e<l:ziaJJkoiwym zeOOiairuiu postano- nastyczny w wykonaniu czołowych gi11111ruty- I 
will riiwo.łoać w Łodzti. n.adtzlwycza·jne zebrazruie ków węgforskich i polskich. Poka.% wzbudził I' 

()lkTęgiu w dni'll 8 g•ru.dmii.a. Na 'Zehrarn,iu tym duże zai'ntere.snwanie i zgromadzi/ około 600 
będzie obecn~ delegat GUKF-mjr. Gedgowd widzó\v, którzy rzęsistrmi nie raz oklaskami 
omz jiako priieds~aiw.n.eil PZLA - dyir. Fo-ryś nagradzali efektowne ćwiczeP:.. I 
lub AsilooillJiliS. 

Zebnainie 'lJOS·ta.nfe 'llWołamoe w celu um0/hl1-
.....,.iemrla ikl-uboim, !llnz:ewo.nym w ŁOZLA, wy­
pr.wi·edzoemri1a s.:ę w sip.ra1wie dl1Jiia.lailioośai odorę­
gu i jego Zairządu 

W drużynie węgierskiej ogląda.J:iśmy mistrza 
i wicemistrza olrmpi/.skjego. Poza ćwiczeniom./ 
na przyrządach: koniu, fXłręczach, krążku oraz na 
koniu z łękami, zawodnicy wykonali jeszcze 
szereg ćwiczeń wolnych. 

Hokejowe mistrzostwa Europy i świata I 
ódhędą się w lutym w Sztokholmie 

ZURYCH (ooo!. wł.) - W Bazylei odbyfo slię I grę sa:rb;>Z.ć\, a tym samym bard?iej emoqjoallU-
pos~edlLeJ!lie KOl!lli•teotu WykOIJld!WCiego Międrzy- jącą. • 

• ;,i , . • • Jaiko ostateczny tiermtlll zgłOSZJeń usba,Joiil() 
rna•['{)d~we<J Fede.rac;u _Hokei]O'WE!'J, ~ ~to~ dmheń 15 stya1mliia. W d1nrilll 29 61tyczm:i,a. odbędą 
omawiano sprawy związane z orgamzacJą m1- się w Ziuxyic:hu losoiwamtlia ooa:g,rywek. Jeś!Ji do 
st•w..oiShw świia1ta i Euroipy w rokll1 prrzy&łym. mret11ZOstw 7iglosi si·ę tyllko t!1Jie :wii.ęoaj, n!Uż 
P-0os-ta1n10•wio1no, że mi1S1tJ::"LOó>lwa hokejowe Eu- 06ieom dniżyin, to gnać 0111e będą Jca:idia. z ik1a!Ż<lą, 
nopy i. śwli<t•lia odbędą się w S?Jtokholmi1e w gdy zaś -m!ośc': 7.1głos.ień będtzń.e wńękSll.la., to od­
c:z.ais1oe od 12 do 20 lutego. PoS11.crrególne 61pO•t- będą się meczie e1irni1nacyjln.e, k•tóre wyd01ni.ą 

ka•ll<\ia prowa<lrzolll•e będą wedl'llg nowych plllie- s-oośc naijlepszycb dirużym. Te z koleli wej.dą do 
pJsów rnf.ęd-zyna1rodowych, krtóre dOlp'\JISl1lOTJillją gimpy f!mia~j. • 

W • I _,, '1 . • ,, ,, 1s a ~ ,,~racov1ą 
5 grudnia w Krakowie 

Na poręczach 
K O ,,\VISLA" 

DZIA PRE!UIERA ! 
\\' ARSZA W A (o.b&l. wł.) - Spotkaiańe o ty- - NO<W-aił. 

tu~ m:151tuma piiłk~;pq0 n~isJ<~ M. roik 1948 • • • Film produkcji radzieckiej, odznacoo 
m.! ęd,z.y „Wiisłą" a „Cracovią", wymi<OOWl!le zo- W wyt1ićilm oowołi<NlliJa„ wnlesionego pr:u..ee ny na.grad~ pokoju na festivalu w 
:;.talo na d·zrień 5 grud.ni1a b,r. decyrzj<r zairządu chorrz:ow6ki AKS, 7Jaav:ą.d PZPN uchy.li~ ke<rę Mariańskich La.źJliach 
PZPN. Spo·bknlllfo odbędll.ie się w Krailrowie. 12-miesięczmeij dy5kwalrifi.k.acj;i, nrul10.Wnej n.a „HARRY SMITH ODl\RYWA 
Oba kluby urz.yodniią między !obą m'eijoce spo.t zaiwo<loika Sp<'<l17Jie,j ę, poczbawta.jąc go jednaik AMERYK~" l 
k.ain'>a, tj. b01i-S.k.o „W:s-ly" lub „Cracov~i„. W prawa proastow.ainf.la godności loaipłain;a drożymy w-,; sztuki Konstantego Simonowa. 
wvpad~ru ni·e dojśctia do pO'To:n1m ieruia ·mecz na pr'ZleOiąg 2 lmt. 
odbęc!Jz.ie się na bo:1$1kU „Ga1rh amr,". Jednoowśruie kforo•wn,ilkowi sekcji pi1łlci l!IOŻ- -:i 'V rolach głównych: 

Z rnmiemi·a PZPN .na tneoz wyua•dóf ~ gen. nE'j AKS-u s :mińsldiemu podwyimono Jc.a1Tę j ~ W R ĄKSION~1~'. E. KUiMINA. 
~.;.....ń..;,cz~,;;:.-..:U.:z..;,d.;..ol\\..:..:rs....:k.:..i~o.,.r_aiz_r;.;e_fe;..:.reni...:..._t_wymi_.;._ko_,.;.le.;.n_i...:.o_w~y~-d)~'S-k~iw~a1J.;;.i.f;.;i;;,;ka.:,c.:,i;.;.·ri..:u.;;. . ..:l;.;;2:..:.;m;.:Le6:.:::'.;:.ęc;;,.y~do;:;;;.,..;2;..;,la;.t:.;.• __ _:..:-=iY'>=. ===ez:;y=se=r=::=:=::C=H=A==L=R:::;O::MM~-·=-:'.~ 

apa§nic:q 
wyjechala do Czechosl~wacii 

Wozora1i w god'Zlil1iKh popołudil1rmvych wy- ko,wsk~ i. brenier Su;;zeblewsik4. 
jec. ha·ła dQ Czedm5.lowacji z.apaiSnic.za re.pre- PJ1erwszym występem z.aipa.śników będrz.ie 

cho:;ło1waok.i nia 6 lub '7 grudma w Pro<St:ie(io· 
w„e. 

'l.e111iLac_i a Pols 1, która -roeegrn ki•lk.a ~,1potknń n 1 : q :'.~yparistwo:wę potk'1!1nde z CzechosdowaJCjq • • • 
11"!. bren:e Czec: i Moraw. Skład rcipr.eweniba1cjli w dniu I !lnldITTia. Meaz ten będoioe rewam- Oziterej dzńdiłacze sportu T.apaśn:c:zego w&ta-
ze>"'"'ł 11<:,lalo.!ly a,c·'c:pu ' ąco: 7em n pora<Żkę, po!I'i<esi!Olllą w 1 1s~pad2li•e ub . I' o·dznaczooi Złotymi KTZyża•Tllli Zaslrug1 m 

W. musza-Rokita, w. kogucia - Toboła, r. w sl.o9.lnku 3:5. Nastęoov meCTL rozegra.ją dh190leobnią pracę sportową. Są to: d€ilegait 
v.· ? ;óPkowa - Kauch, w. bkka - Sw;ęto·s;łaiw z.a.pa,;ru:icy w dwa cL.'lli ipóini:iej w P:Jł1mP.·e, by GUKF do spraiw zapaśncz:ych - Chotomstk!L 

I\O~ITTNJKAT !'ki, w. półśrednia - Gohś. w . średn•ia - z kolei 5 qrud.n iia 'wakzyc w Brrn'oe. . 1>Pe7.>es PZA - Z!ółkoiv.•skri, r~Jo•ne•k za.rzącru 
W dniu 2. 12. br. 0 godz. 15 w św:etllcy Rad?ń· w_. pólcic,ik>:1 - Ba1j0tre~. w. ~ięika - O ·i•le z,awodn!cy polscy lllie będą zbyt pr:ze- PZA - Szubań<>ki o.riatZ foren-er s'cz:?b'ow5kJi. 

Cen tra "11ej przy ul. Kltiiiskiep.;o 145 odbędzie I S.ro11ew"'k~ .. Wraz -;: ·repr e;'.)n lac1" wv-113,dą: rJ.:- męcrz,oo•i, !Jo do i.drze'-'! równrleż do skutk-u C7lwairte Chotomsld i Szu bań;.k i ma. ą już za 60-bą 35 
t:ę konferencja Rad z8ktadowvch i Referen leg.a1t GUKF - Chotom,.k11, pr017es PZA - Ztoł spo!Il«aimie, p.ropoinowam1e prz,ecz Zw:i·ą:nek Czoe- la•t pracy w atletyce, z :ólkl(l•W>.kii 7,.a.; 1 Szcze-

~w E~ P wP~m D*~~~~ -------------------------------------- bl-*~h~ąwl~~u~~e•waj 
Ze wzgl~du na wainość spraw obecność Cz)}telnźc').} viszą... ' ·krótce znaleźJ.i się w opalacil. Przyszli Inni, drzi'.a.ta1ln.ośoi spoirtowej. 

obowiązkowa. ~'lnre1si i sportowców z 56-ej wyeksmitowali. Urocz:vslo·ść udeko1rowain.i.a za5·Juio.nvcb d'Ziiia 

Smutny los Sportou'CO' W la<'Zy odbvła się w porn1'e<J.!~3le•'< w Głównym 
N A RZECZ G4)RNTI{ó\V FRANCJI 

Pracownicy PSS nA wniosek koła PPR 
i Radv Zakładowej zebrali 162.385 złotych 
i ofiarowali na rzecz walczących górników 
Francji. Zarzi>d PSS wvas:vguował na ten 
sam cel 1 OO tysięcy złotych z funduszów 
Spółdzielni. 

OFIARY 
W odpowiedzi na apel Komendy MO m. 

Lodzi w związku ze zbiórką na strajkujący 
lud we Francji Komenda Pow. MO w Lo­
dzi zadeklarowała na. ten cel d?"('gą dobro­
w.oln:vcll składek zł, 12..300„ 

n Za naszym pośrednictwem młodzi piłkarze u 17 ędz-.e Kultury Ezycnnł!;j. \V ~m eni'•u Pre-

56 h . ze szkoły 66-e/ zwraca;ą się do Zarządu Miei- zydenla RP wręczenia o·Gui'laczeń dok.ona,) dtnr, 
Z pOWSZeC neJ ,, tego z pro5bą czy by Zarwd nie mógł prze- K ,„ 

S 
nch;H, żv-CTąc jub tktom daas'Z.e j owoone1j pra 

mulny je.si niekiedy los młodych spor tow- moczyć n11 boisko szkolne placu . przy UJ. O- r:v dla dohra €.'JOrtu Po.l~kli Lu~'E'i, 
ców, bo to nie ma ani forsy, ani... ,.ple- r~E'~zkowej , gdzie dawniei był basen, a dz/-

ców". Naprzyklad w takiej ~zkole powszech- siaj służy za pastwisko dla kóz. 
nej Nr. 56 istnieia aź trzy ,,kluby sportowe": „Dajcie nam ten plac, piszą młodzi sporto­
ł ,ódzki Klub Sportowy „Zak" kl. Va, Szkolne wcy z 56-ej szkol)' pown:echnej, a my wlas­
Towarzystwo Sportowe „Uczoń kl. IV i ,Klub r.ymi silami :zhud•i jerr1v boisko." 
Sportowy .Czuwaj' kl. VJI. Sądzimy, źe Zarząd Miejski w miarę swych 
Wszy~tkie te trzy „poważne" kluby nie ma- możl1wofoi przyjdzie Wam z pomocą, zwróćcie 

ją boiska, na Jclórym mogliby trenować i roz- ~ię tylJco ze swą prośbą da Zarządu' Plantacyj­
grywać mecze Ich pl!Ilarze. Radzili sobi'3 efo ncgo i pn:edstawioie lam swe kłopoty. Jeżeli 
lej poiy w ten .~posób, że po lekcjac11, a może natraficoie na dyrektom &llO.I'~~ ,111 .PeWllQŚoi'q 
naw•et zamfas.t mi leJocle s.r.li arać na_ .~e, ~.~:l:fg.s_~ 

• 

ORGAN 
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